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Zagadkowa taktyka dowództwa abisynskiego
« * »  * * * •  • * * *  • * *
RZYM , 31. 10. Z A sm ary  donoszą: 

i "Włoskie straże  przednie lewego skrzy 
d la I-go korpusu doszły wczoraj wie- 

‘ozorem niem al do M akalle. Ro n as ta ­
niu m roku oddziały w łoskie zostały

jednakże nieco cofnięte. Wr wojsko­
w ych kołach włoskich przypuszczają, 
że włosi w kroczą dziś do M akalle. 
W ojska abisyńskie nie będą broniły te

go miasta. W  obecnej chwili niema juz 
oddziałów abisyńskich w Makalle.

W edług doniesień z M ogadiscio, o- 
fensyw a włoska w7 k ierunku  H arra ru

Powróci ł Ustawa o amnestii.
przedłożona ma być sejmowi w grudniu

. . .  - i  -i _ 'i  , rmun’nicvM O

e s s >
Specjalista chorób dziecięcych  

lampa kw arcow a
Sosnowiec, ta rgow a2 

te le ?  19-60
p r z y jm u je  o d  12 13.30 i oci 16 18

W A R SZA W A . 31. 10. W m inister- 
jum  spraw iedliw ości opracow yw any 
jest projekt ustaw y am nestyjnej.

Główne postanowienia, ustaw y ma­
ją  być następujące: . .

\ \  MiosmiKU uo więźniów  ̂ pola y>z 
nych am nestja znosi całkowicie kary  
do półtora roku więzienia, kary  zaś do 
3 la t  -więzienia zm niejsza się o połowę.

W ięźniom zwykłym  am nestia  zno­

si kary  do pół roku, a zm niejsza o po­
łowę w yroki do 1-go rokit.

A m nestja  nie będzie m iała zastoso­
w ania w stosunku do przestęp ow, 
przebyw ających zagranicą.

A m nestja dotyczyć będzie zarów­
no wyroków prawomocnych, jak  I 
spraw7, które dopiero zostały wszczęte.

P ro jek t ustaw y przedłożony ma 
b i ć sejmowi w g rudn iu  lir.

G D A N SK , 1. 11. W czoraj w po łu­
dnie doszło na  Toopfergasse do kłót­
n i między 5-ciu W łocham i. K m tn ia  ta  
w krótce zam ieniła się w strzelaninę,
przwczem . . .
dwaj Włosi zostali zabici na miejscu, 
a  jeden ciężko ranny zmarł w drodze 

do szpitala.
Jak o  spraw ców zajścia aresztow a­

no 2-ch pozostałych Włochów. Powoc, 
zajścia nie jest dotychczas znany.

Rozmiary obniżki plac urzędniczych
zostały już ustalone

W A R SZA W A , 31. 10. — Po ucfw a 
leniu przez senat ustaw y o pełnomoc­
nictwach, jeden z pierw szych dekre­
tów dotyczyć będzie podatku od upo­
sażeń funkejonarjuszów  państw o­
wych. , ,

Rozm iary obniżki potrąceń od u-
posażeń tych  wynoszą:

Dła pobierających do 100 zł. -ław ­
ka wynosić będzi« 5 proc., od 101 do 
1 5 0  yX. — 7 proc., od .151 — do oOO zł.
  10 proc., od 501 do 1.000 zł. — 12
proc., od 1.001 do 2.000 zł. — 15 proc.,
dla uposażeń ponad 2.000 zł. 
w ynosić będzie 20 proc.

ławka
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l u j  oMeita htiwięii ffli Jakie mieszkania obejmie dekret
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K A T O W IC E , 31. 10 W dnia wczo­
rajszym  odbyło sę p lenarne zebranie 
Izby Przem . - H andlow ej w K atow i­
cach. Po przem ówieniu prezesa Izby 
Cybulskiego, zatw ierdzono dodatko­
wy kredyt na rok 1935 w wysokości 
10.000 zł. i uchwalono budżet Hby na 
rok 1935, zam ykający się w dochodach 
i rozchodach kwotą 500.600 zł.

W wolnych wnioskach powzięto 
szereg uchwał, dotyczących zawarcia 
umów kontyngetowo - celnych i t m u­
rowych, w szczególności w spraw  i i u- 
regulowania stosunków handlowych * 
Niemcami, dalej domagano się ref. r- 
my w zakresie polityki im portow ej o- 
raz szybkiego zreform ow ania ubezpie­
czeń spoldbznycli.

6 listopada aukefa skór
K A TO W IC E, 31. 10. Syndykat

skór w K atow icach prządz.u w środę 
dnia C listopada br. o godz. 10-ej przed 
południem w sali hotelu „ E u r o p e j s k ie  
go“ w Katowicach, ul. M ar jack r /o 
aukcję skór, pochodzących z poszcze­
gólnych Spółdzielni rzeźmków Woj. 
61. Ń a aukcję w ystaw ionych be.i/m : 
3000 sztuk bydlęcych. 2000 szt. cielę­
cych oraz 500 szt. s k ó r  e k s p o r to w y c h  
(baranich). ______
l i n  |  fH B B Sti i ąTTggaBB8aaW BBB»M M BB8Mai»gg

o obniżce komornego
W A R SZA W A , 31. 10. Na najbliż- 

szem posiedzeniu kom itetu  ekouomicz 
uego m inistrów  m a być uchw alony 
tek st dekretu  o obniżce komornego. 
P ro je k t dekretu  przew iduje obniżkę 
komornego dla m ieszkań 3-izbowycji i 
mniejszych, t. zn. 1-pokojowych z ku- 
chnią i 2-pokojowych z kuchnią, o lo  
proc., oraz zwolnienie ich całkow ite od 
podatku  lokalowego. . „

W obec m ieszkań 4-izbowych, t. j. a

pokoje z kuchnią, zastosow ana będzie 
obniżka o 15 proc., lecz nie będą one 
zwolnione od podatku  lokalowego.

M ieszkania z 4-cli pokojów z kuch 
ni,ą nie podlegają obniżce komornego, 
będzie jednak  w stosunku do nich u- 
trzym ana w całej rozciągłości ustaw a 
o ochronie lokatorów . M ieszkania po­
wyżej 4 pokojów z kuchnią, t. zn. od 
5-izbowych wzwyż, zostaną w yjęte  
spod ochrony lokatorów.

jes t prow adzona z n ie s ła b n ą c ą eneigją  
i  rozw ija  się norm alnie. Zarow no n a  
f ro n c ie  W ebi — Szebelli, jak  i w pobli 
żu U al Ual, włosi osiągnęli sukcesy. 
A bisyńczycy nie s ta w ia ją  oporu o d ­
działom  włoskim i w ycofu ją się w kie 
ru nku  północnym. Szosa, prow adząc* 
do Gergolubi, '  została  napraw iona 
przez saperów  i um ożliw ia operacie
w ojsk  włoskich.

RZYM , 31. 10. W  stre fach  za ję ­
tych  przez 2. korpus i korpus tuby i-
C2TV
zakończono sprawdzanie liczby niewól 
ników7 wyzwolonych na podstawie roz 
porządzenia wysokiego komisarza. Li< 

czba ta dochodzi do 16.000
N a froncie som ałijskim  w Maica- 

rie na  półn. - zachód od rzeki Daua, 
posterunki włoskie zaatakow ane zo­
sta ły  przez zbrojny oddział abisyński.

N ieprzyjaciel cofnął się, pozosta- 
w ia jąc  na  placu boju 11 zabitych: po 
stronie włoskiej 3 zabitych i 2 ran­
nych. Działalność lotników  rozw ija  się 
norm alnie na  w szystkich  odcinkach.

A D D IS A B EB A , 31. 10. K orespon 
dent H avasa  donosi, że większość 
członków7 rządu abisynskiego, postano 
w iła udać się w raz z cesarzem  na fro n t 
Główmy doradca cesarza W olde G ory 
his, m a również tow arzyszyć negus - 
wi. Term in w yjazdu cesarza do Des- 
sie nie jest jeszcze określony. N a  dro­
dze z Addis Abeby do Dessie, spo tyka 
się licznie g rupy  poszczególnych szoze 
pów7, zm ierzające pod kom endą sw ym  
wodzów, na punk ty  zbiom e. Setki ko 
biet tow arzyszy swym  mężom i mirze 
czonym udającym  się na fron ty

H E L , 31. 10. Po huraganow ej bu­
rzy na B ałtyku, k tó ra  ty le  szkód wy- 
rzaozna na wybrzeżu polski; nu p»» 
dwudniowej przerw ie wzmogła się w? 
chura. Dmie silny w ia tr  północno - za­
chodni, k tóry u trzym uje  stan  burzo­
wy morza u brzegów polskich, n tiu u -  
n iając rybakom  w yjazdy na pomw-y.

Zaszczytne wyróżnienie reprezentantów Zagłębia
Senator Cholewicki —  sakretar/em  komisji dia sprawy pełnom ocnictw

. I ' .1 .1   , . ! . , rr In CIO CII i
W ARSZAW A, '.1. IG. W czoraj w 

południe odbyło sięyplenarne po ledze 
nie senatu, celem w ybrania specjał m j
kom isji dla załatw ienia pro jek t usta

J I O J  i  w j -  • _

wy o pełnomocnictwach. W pos-.enze- 
niu wzięli udział członkowie r z ą d u  z 
prem jerem  Kościalkowskim  na czele.

Na propozycję m arszałka ^Prysto­
ra  ustalono, że komisja składać sic ma 
z 15-tu członków. ,

W ybrani zostali: Bobrowski. U ro-

bkw ski. M alinowski M arjan , Ewert, 
Zarzyck i, iMak o w sk i, Dccy k ie w ■ ‘-'4,
Lechnicki. Cholewicki, Róg, _ K w aś­
niewski, Kozłowski, Bniński i Fuda-
kowski. .

Razem 14 członków. D la wyboru 
15-go członka m arszałek zarządził gło­
sowanie ściślejsze, w wyniku k. tor ego 
wybrana, została senato rka  Fleszaro- 
wa.

B ezpośrednio  po p lenann-m  porno-
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Tysiąc ofiar w ludziach
pociągnęła za sobą niesamowita w skutkach eksplozja
^  .  n o  V -  i   nTAnilAllłll fl

S Z A N G H A J. 31. 10. W  Lanc- 
rou prow incji K au-Su w ydarzy ła  się 
ka tastro falna  eksplozja w zakładzie 
m ater j alów wy bu chow y ch.
Padło' około 1.006 o fia r ludzkich Oko­
ło 800 osób zostało pogrzebanych pod 

gruzam i.

W ybuch zniszczył odległą o 3CM 
m tr. m isję duchowną w raz ze szko ą i
szpitalem. .
Pod gruzam i polegli niem al wszyscy 

misjonarze i pielęgniarki. 
P rzypuszczalnie spraw cam i w ybu­

chu byli komuniści. W ybuch poczynił

spustoszen ia’w prom ieniu dwceh kilo
m etrów. ..

G ubernator prow incji zarządził o- 
próżnienie szeregu św iątyń  celom ul o 
kow ania 10.000 ludzi,, pozbawio w ek 
nasku tek  k a ta s tro fy  dachu nad głową

dzeniu zebrała się specjalna kom isja. 
Obrady zagaił m arszałek P ry s to r  za­
rządzając ivybór przewodniczącego.— 
W ybrany  został przewodniczącym  ren 
dr. E m il Bobrowski, zastępcą przewo 
dnicząeego sen. Decyldewioz, sekreta­
rzem sen. Cholewicki. N a  stanowisko 
re fe ren ta  p ro jek tu  ustaw y powołano
senatora E w erta. . . .  ,

N astępne posiedzenia kom isp  — w 
poniedziałek o godz. K -o j

Zaznaczyć należy, że przciwodi’1 - 
ezącym kom isji sejm owej d la spraw y 
pełnomocnictw w ybrany został pości 
Sow iński z Zawiercia. Obecnie znow 
do kom isji senackiej wchodzi senator 
Cholewicki z Sosnowca w charakterze 
sekretarza. . . .  .

Zważywszy więc, że już w p mm - 
szvm okresie prac nowycli organcw  v- 
stawodawczvcli w Polsce repuczi om y­
ci Zagłębia odgryw ają tak  
rolę. spada tein samem na Zagłę- te
szezvtne wyróżnienie. *
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Renesans paskarstwa wojennego we Włoszech L S sia
Ceny skaczą w górę — życie drożeie

Włocliy zalewa fala drożyzny. Od 
wiosny stale ceny zwyżkują. Począt­
kowo 'proces ten odbywał się powoli, 
stopniowo, ledwie dawał się odczuwać 
szerokim masom. Od sierpnia przy­
śpiesza kroku, idzie coraz to szybciej.
Obecnie przeradza się w wyścig cen 
ku górze na całej liuji. Charaktery­
styczne jest, że ceny podnoszą się bar- 

nierównomiernie i często chaotycz 
nie, bez związku z przesłankami czy­
sto gospodarczemi. Coraz wyraźniej 
odczuwa się, że prócz względów rze- 
ozowych, wynikających ze stosunku 
popytu do podaży, działa z za kulis 
spekulacja, kryjąc, się starannie przed 
surowem okiem władz i organów par- 
tji faszystowskiej.

Oto nieco danych ilustrujących 
rozmiary zwyżki cen. Odnoszą się ono 
do Rzymu zakupów detalicznych. 
Zastrzeżenie to jest o tyle konieczne, 
że poziom cen wielu artykułów, zwła­
szcza żywnościowych zawsze wahał 
się we Włoszech w bardzo szerokiej 
skali w zależności od okolicy.

Artykuły krajow e droższe  
od zagranicznych

Wyroby żelazne podrożały od wios 
ny o 30 do 40 proc. Mosiężne i niklo­
we nawet o 30 do 70 proc., mydło po­
nad 100 proc. Poważną zwyżkę wyka­
zują też tłuszcze zwierzęce: ceny ich 
wzrosły o 70 do 80 proc. Natomiast 
masło pdrożało o 20 proc., pdnosząc 
się z 12.5 lira na 15 lirów. Nieco wśęk 
szą różnicę wykazuje mięso. Średni 
jego gatunek kosztuje zamiast 9 obec­
nie 19 lirów. W tym samym stosunku 
podrożała oliwa. Mąka i ryż skoczyły 
w górę od 20 do 40 proc., w zależności 
od jakości. Cena węgla podniosła się 
ze .140 na 220 lirów za tonnę, benzyna 
z 1.95 na 2.80 lirów, a nafta z 75 cen­
tymów na 1.50 lirów. Konfekcja i bie­
lizna zdrożały od 20 do 30 proc. Znacz­
nie więcej surowa wełna, gdyż płaci 
się za kilo jej obecnie 20 zamiast 11 li­
rów. ,

Rzecz znamienna, niejednkrotnie 
artykuły krajowe, które się posiada 
w dostatecznej ilości, drożeją w szyb- 
szem tempie aniżeli zagraniczne, któ­
rych wwóz, uzależniony od przydziału

(Korespondencja własna).

obcych dewiz, nie zaspakaja całkowi­
tego zapotrzebowania. I  tak pewne 
rodzaje warzyw i owoców podskoczy­
ły w cenie, mimo normalnego urodza­
ju, aż do 120 proc. Wskazuje to na 
powstawanie od dołu, u producenta, 
tendencji do spekulacji. W dziale zbóż, 
w przewidywaniu spadku lira, rolnicy 
tak dalece powstrzymali się od sprze­
daży i ceny tak szybko pięły się w gó­
rę, że rząd widział się zmuszony prze­
ciwdziałać energicznie haussie, wpusz 
czając ponad zwykły kontyngent 2 
miłj. kwintali zagranicznej pszenicy.
Uczyniono to, mimo iż tegoroczny 
zbiór i istniejące na rynku dawne za­
pasy wystarczały aż nadto dla zaspo­
kojenia wewnętrznego spożycia.

Energiczna walka z paskur- 
stw em

Rząd stara się opóźnić zwyżkę cen 
w.szeikiemi środkami, hamując ją i 
próbuje utrzymać w możliwie umiar­
kowanych granicach. Zwalcza ze sta­
nowczością i bezwzględnością, posłu­
gując się aparatem administracyjnym 
i aparatem partji faszystowskiej, oraz 
całym arsenałem argumentów patrio ­
tycznych i obywatelskich.

Rolę sztabu w tej -wojnie sprawuje 
wyłoniony przez partję stały komitet 
dla nadzoru nad cenami. Do akcji 
wciągnięty został aparat państwowy, 
orgnizacje gospodarcze i zawodu w z — 
Komisje okręgowe tego komitetu pod 
dają skrupulatnej rewizji wszystkie 
cenniki ustalające ceny maksymalne.

Jakie będą wyniki tych poczynań!

Rzym, w październiku. ~~
Z natury rzeczy nie mogą one być zbyt 
uchwytne, gdyż trudno sobie' zdać 
sprawę coby było, gdyby hamulce nie 
działały.

Ca utrzvmano w senfa
Najwybitniejszą pozycją aktywną 

jest utrzymanie cen na poziomie z 
przed roku, jak: opłat za gaz elektry­
czność, telefony, taryf przejazdowych 
opłat hotelowych i w dużej mierze cen 
kartelowych (tam gdzie nie podrożały 
zbytnio surowce). Natomiast na in­
nych odcinkach działa komitet dla cen 
najwyżej hamująco, gdyż życie bierze 
górę nad rygorami i sankcjami. Co- 
dzień czytamy o nakładanych na spe­
kulantów karach: wykluczenie z par­
tji, organizacyj zawodowych, zamknię 
cie sklepu, odebranie prawa handlu, 
grzywna itd. Momenty psychiczno w 
postaci obawy przed niewiadomą sank 
cyj i spadkiem liry, oraz mało naogół 
zdyscyplinowane kupiectwo mają nie­
wątpliwie duży, jeśli nie decydujący 
wpływ na to. że osiągnięto skromne 
rezultaty". Często kupiec bojkotuje te 
artykuły powszechnego użytku, nad 
cenami których wisi szczególna kontro 
la władz, lub też sprzedaje po cenie 
wyższej niższy gatunek.

W ostatnich dniach powszechnie 
daje się zaobserwować znikanie ze 
sklepów towarów zagranicznych, nie 
wyłączając kosmetyków i papieru li­
stowego. Działa widoczna tender r u  
do ukrywania towaru, cel'im uzyska­
nia potem wyższej ceny. Odbywa
się renesans paskarstwa wojennego.
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Cieskie szykany
wobec dziennikarza polskiego

W w ięzieniu  traktowano go Jak kryminalistę
Redaktor zawieszonego przez wła­

dze czeskie „Dziennika Polskiego ‘ Jó 
zef Kominek opuści! więzienie w Mo­
rawskiej Ostrawie. W czasie pobytu 
w więzieniu pozbawiono red. Komin­
ka praw więźnie politycznego i trak­
towano go narówni ze zwykłymi kry-

Wyrób i obrót środków leczniczych i trucizn
będzie unormowany ustawą

Min. opieki społecznej opracowa­
ło projekt ustawy o upoważnieniu mi­
nistra opieki społecznej do wydawa­
nia przepisów, w drodze rozporządzeń 
normujących wyrób i obrót środków

i i ą d z y n a r o d o w a  w ystaw a  
w Msdjolanie  odbędzie  s ię

W IEDEŃ, 31. 10. Doroczna mię­
dzynarodowa wystawa automobilowa 
w Medjolanie odbędzie się pomimo od­
miennych warunków, jak zwykle, w 
czasie od 9 do 20 listopada br. Koła 
rządowe włoskie zaznaczają, iż ruch 
turystyczny nie zazna żadnych ograni 
ezeń.

NAJTAŃSZA W ZAGŁĘBIU

GASTRONOMJA

„WAWEL"
(Sosnowiec, vis a vis apteki Wawel!
Prowadzona pod fachowein kierow­

nictwem Romana Czajkowskiego.
jgi W ydaje obiady z 3-ch dań 1 zf.

Codziennie żywe ryby golonki i gq3i
1  Napoje i piwa w różnych gatunkaci I!

leczniczych i trucizn. Środki to i truci­
zny, wyrabiane lub rozpowszechniane 
wbrew przepisom, zawartym w rozpo­
rządzeniach ministra opieki społecz­
nej, będą mogły uledz konfiskacie i 
w tym wypadku będą niszczone, albo 
przekazywane na rzecz instytucyj pań 
stwowych, samorządowych, lub społe­
cznych.

W myśl omawianego projektu rvła 
dze będą moglv zarządzać niezwłocz­
ne zajęcie przedmiotów, podlegają­
cych konfiskacie przed orzeczeniem, 
jeżeli będą tego wymagały względy na 
zdrowie i bezpieczeństwo publiczne. 
Do orzekania w tych sprawach mają 
być powołane powiatowe władze ad­
ministracji ogólnej.

minalistami. Gdy prosił o zezwolenie 
na kontynuowanie w więzieniu stud- 
jów i prosił o książki, papier i ołówki, 
odpowiedziano mu, że to nie jest mu 
potrzebne i że „dośc“ już napisał się o 
Polsce w republice czechosłowaekhjL
Przy wyjściu z więzienia d'< ręczono 
p. Kominkowi nową skargę sądową z 
racji umieszczonego w „Dzienniku 
Poiskim“ artykułu pt. „Piętnasta Ro­
cznica", w którym wyliczono straty 
polskiego stanu posiadania pod napo 
rem ucisku czeskiego i szykan admini 
stracji wobec ludności polskiej. Oskar 
źenie przeciwko red. Kominkowi wy­
stosowano mimo, że wspomniany arty 
kuł został w całości skonfiskowany i 
wogóle nie ukazał się na szpad,'m 
..Dziennika Polskiego".

PLAMY, P IE G I i inne defekty mm- j 
liiesz. urodę uwydatnisz, a piękno 
podtrzymasz tylko przez zabiegi ko­

smetyczne 
w GABINECIE RACJONALNEJ 

KOSMETYKI

I .
UL. DĘBLIŃSKA 1, II piętro.

Godz. przyjęć od 11-ej do 8-ej wieez 
Panowie od 5—7-ej.

Dokefó sfery Kazania
KATOWJOE. Po dłuższych przesłuchy 

niach przez sędziego ślodezego w Kp.tw 
wicach, aresztowany został drugi dyrek* 
t e  Centralnej Targowicy w Mysłowicach 
Aron Fruchthandler, znany kupiec k ra ­
kowski.

Aresztowanie to pozostaje w ścisłym 
zwiiązku ze śledztwem prowadzonsn prze 
ciwko przebywającemu w areszcie od kil­
ku  tygodni dyrektorowi targowicy, KuzL 
miorzowi Kazoniowi oraz buchalterowi 
Benjaminowi Langerowi. Bliższe szczrgń 
l y  sensacyjnego aresztowania Frueht- 
hiindlera trzyraane są naraaie w tajem ­
nicy. Afera mięsna przybiera z każdym 
dniem na rozmiarach i pozostaje prawdo 
podobnie w związku z akcją rządową, 
zmierzającą do uregulow ania oen b jd la  i 
mięsa na rynku krajowym.

Kraków u trumny M arszałka
KRAKÓW. Dzisiaj ludność m. K rako­

wa złoży hołd pamięci M arszałka P l! md 
sldiego. Przedstawiciele władz państwo­
wych i miejskich, zw. obrońców ojczyzny,- 
organizacje społeczne, cechy, miodzieił 
szkolna, harcerstwo oraz ogół mieszkań­
ców Krakowa zgromadzi się o godz. 18 
przed domem Józefa Piłsudskiego v Ole. 
andrach, skąd następnie wyruszy pochód 
na Wawel.

Poc-hód przejdzie obok katedry, a de­
legacje prezydjum  m. Krakowa złożą 
Wieniec na trum nie M arszałka w krypci* 
św. Leonarda.

Ofiara m an ipu lacji bronią
LUBLIN .Praeująey w referacie uzLro 

jenlia w Chełmie kph Hołzer, manipulu­
jąc rewolwerem spowodował wy-trzal.

K ula ugodziła w brzuch kpt. Hol jura, 
który po przewiezieniu do szpitala zmarł 
po 2 godzianch.

Skutki u le w y  w  Gclyśai
GDYNIA. Skutkiem ulewnych de 3* 

ozów i nader silnej fali z kierunku pół­
nocno - wschodniego powstały na wy tuza 
żu morskiem liczne uszkodzenia. Pod K a, 
mienną Górą w Gdyni są uszkodzono be­
tonowe umocnienia i na przestrzeni 50 m, 
podmyta została promenada.

Na półwyspie zostały podmyte wyd­
my. W, pobliżu Kuźnio od strony zatoki 
jest uszkodzony brzeg, wskutek czego no* 
wozbitdowana szosa została zagrożona.

Mimo to w porcie gdyńskim w ezasia 
nawałnicy wszystkie statk i zostały nale­
życie przestawione i zabezpieczone. A sy­
tuacja była bardzo ciężka, nawet uiehez. 
plieczna, bowiem woda podniosła się w 
basenach portowych o 70 cm., a fala prz« 
latyw ała przez falochrony, wpadając na 
wybrzeża.

Bezpłatna koncerty miejskie
ŁÓDŹ, Wydział oświaty i kultury za* 

rządu miejskiego postanowił zorganizo­
wać bezpłatne popularne koncerty. Pro­
gram  przewiduje w czasie od listopada 
do m aja 8 koncertów dla zrzeszeń pra­
cowniczych, # dla szkół zawodowych i do 
kształcająoych i 20 dla młodzieży szkól 
powszechnych.

Ś m ierte ln e  z iarnko  grochu
BYDGOSZCZ. K ilkuletnia Krysi yua 

Kowalkowska, zmarła, udusjiwszy 
ziarnkiem fasoli, które zatrzymało się jej 
w przełyku.

 O (to -------

Rozbudowa lotnictwa  
w o jsk ow eg o  w Anglji

PARYŻ, 31. 10. W związku z decy­
zją o rozbudowie i wzmocnieniu aiiriji 
lotniczej, będą otwarte w listopadzie 
br. w Anglji trzy nowe. szkoły dla pi­
lotów, a w styczniu roku przyszłego 
cztery nowe szkoły, co razom z i stuie - 
jącemi dawniejszemi da liczbę trzyna­
stu szkół dla pilotów. Szkoły te są je­
dnak tylko kursem przedwstępnym 
dla szkół wojskowych w liczbie dwu­
nastu. w których kształcić się będą lot 
nioy wojskowi.

Niebywały proces
jak pewna pani obraziła się na... L. O. P. P.

Przed sądem grodzkim w Sokoło­
wie Podlaskim miała miejsce rozpra­
wa, spowodowana skargą Ludwiki Sci 
pio del Kampo, mieszkanki Sokołowa 
właścicielki wielkiego kompleksu bu­
dynków, przeciwko zarządowi miej­
skiego kola LOPP.
Przed rozpoczęciem tygodnia LOPP 

zarząd kola ustawił przed domem. p. 
,Vipio del Kampo model bomby lotni

czej. Z ustawienia modelu p. Scipio 
del Kampo była do tego stopnia nicza 
dowolona, że wytoczyła proces o bez­
prawie.

Wystąpienie znanej ze swej zamoż 
ności obywatelki Sokołowa przeciwko 
LOPP, wywołało ogólne oburzenie.

Nie ulega wątpliwości, że i tenor 
wyroku sądowego nie pójdzie po my* 
śli zhisteryzowartoj powódki.
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Zniżki kolejowe i  uzdrowisk  
skończyły sią

Z dniem 31 października hr. skoń­
czył się okres ważności zniżek konto­
wych dla osób, powracających po przy 
najm niej 10-dniowym pobycie z ozdro
wisk krajowych. . ,

Związek Uzdrowisk Polskica c / j -  
„ i obecnie s ta ra n ia  w m m isterjum  
kom unikacji w kierunku ostatecznego 
uregulowania spraw y zniżek puwro - 
nyeh z uzdrowisk. Związek star., się, 
a b y  zniżki uw zględnione zostały w 
form ie sta łe j w ta ry f ie  kolejowej.

^ictW ać 'uad&Uw tf/wue-!
Uodpornioną, a przyiem delikatnq cerą 

z s p o r t o w o  c z e r s t w y  w y g l q a  
frwala znakomicie

SUSS
. w tubach cynowych Od «ł 0.40 -  ^ 0 .

obradach sejmowych
...................... .. .............. . „ „ i , „ i .  -  < M  n a i t a n m i t  dowfa żywnoSd »> wsi i l»

Sejm uchwalił pełnomocnictwa dla 
rządu.

Parlam ent więc u samego początku 
swych prac, parlam ent nowy, złożony 
z przeważającej większości ludzi, sta­
wiających pierwsze kroki na arenie 
iveia parlamentarnego, stanął przed 
koniecznością natychmiastowego prze 
sądzenia: jak pogodzie i jak  ustosun­
kować się do konieczności państwo­
wej: umożliwić rządowi natychmiasto 
wą realizację planu napraw y gospo­
darczej, choćby nawet pewne projek­
towane posunięcia rządu budziły w ąt- 
pliwości lub zastrzeżenia u poszcze­
gólnych posłów7.

Na dylemat ten, powstały już w7 
chwili pierwszych poczynań nowego 
parlamentu, można mieć różne poglą­
dy i naświetlać go z różnych kątów 
widzenia. Sądzimy jednak, że uczyni­
my n a jw  łaśeiwiej, jeśli go rozstrzyg 
niemy, biorąc do ręki tekst nwej kon­
stytucji i tu przedewszystkiem szuka­
jąc autorytatyw nej wykładni.

A rt. 31 nowej konstytucji, okre­
ślając zadania i rolę sejmu, wyraźnie 
stwierdza w swym 3-cim ustępie:

„Funkcje rządzenia państwem na­
leżą do sejmu“.

N atom iast w I-ym ustępie podkre­
śla:

„Do sejmu należy ustalanie budże­
tu i nakładanie ciężarów7 na obywa­
teli".

Jeśli zatem na zagadnienie, z kło­
ni rząd wystąpi! do sejmu — zagad 

.sienie napraw y gospodarczej drogą 
uproszczonej procedury i natychmia­
stowego efektu — spojrzym y z pun­

ktu widzenia nowej konstytucji, to 
uświadomimy sobie: wykonanie pro­
gramu naprawy jest bezsprzecznie je< 
iią z naczelnych „ftmkcyj rządzenia', 
natom iast troska o „ciężary , ja IC 
obciążyć mają masy obywatelskie, 
jest równie bezsprzecznie troską przed 
stawicieii społeczeństwa, zebranych
w7 sejmie.

Widzieliśmy zatem w obu deba­
tach, przeprowadzonych w sejmie na 
tem at pełnomocnictw, chwalebną dąż­
ność sprowadzenia do wspólnego mm 
nownika i pogodzenia obu płaszczyzn 
z jednej strony absolutne i niepodziel­
ne prawo rządu do „funkcji iządze 
nia", a z drugiej bezsprzeczne prawo 
parlam entu do kontroli, jak  będzie się 
przedstawiało „nakładanie ciężarów 
na obywateli".
, To też sejm w7 zaufaniu swem do 
rządu, stając na stanowisku koniecz­
ności państwowych dał rządowi pełno­
mocnictwa, ale dając je zarazem u 
świadomi! rząd w7 śmiałych i żadnemi 
o b s ło n k a m i nie ukrywanych glosach, 
czego żąda w okresie, w którym po­
waga chwili domaga się nakładania 
na ludność nowych ciężarów7.

Sprowadzając do syntezy to, co po­

wiedziano w sejmie — dal parlam ent 
rządowi dwa naczelne wskazania:

Po pierwsze: by nic nie zostało 
uronione z osiągnięć dotychczaso­
wych, by utrzym ana została ciągłose 
linji, na k tórą rządy nasze w stąpiły * 
chwilą światowego kryzysu, by sy­
stem polegający m. in. na odgrodzeniu 
się od eksperymentów7 ryzykownych, 
na niewzruszonej walucie, na aktyw ­
ności naszego ir. ansu handlow ego, na 
pieczy nad kapitalizacją wewnętrzną 
itd. — nadal pozostał jedyną łin ją  
kierunkow ą prac rządu.

Po wtóre: by nakładając nowe cię­
żary na św iat pracy, rząd położył na­
cisk na to, iżby umniejszenie docho­
dów7 pracownika zostało zrównoważo­
ne ekwiwalentem równorzędnym t. 
do pewnego stopnia obniżeniem kosz­
tów jego utrzym ania. A w ięc, by po 
taniały  niezbędne dlań artykuły  co­
dziennej potrzeby, utrzym ane przez 
samolubną politykę cen kartelowych 
na zbyt wysokim poziomie; aby p o ta­
niały artykuły wyrobów monopolo 
wych, aby obniżone zostały świadcze­
nia socjalne; aby pracownik mniej 
płacił za mieszkanie, za światło, za 
gaz, za telefon, za komunikację; aby

dowóz żywności ze wsi i produktów7 
przemysłowych z centrów fabrycz­
nych oparty był o obniżoną ta ry fę  
przewozową; aby obsługa dłijgów za­
ciągniętych w okresie „prosperity7" — 
zwłaszcza na mieszkania — została 
poddana rewizji i dostosowana do o- 
becnycn możliwości płatniczych świa­
ta  pracy.

Jeśli rząd M arjana Kośeiałkow 
skiego potrafi tego dokonać, jeśli s ta­
nie przed zwyczajną, budżetową sesją 
parlam entu z oświadczeniem: budżet 
jest zrównoważony, ale ciężar, spadły 
stąd na św iat pracy, został wyrówna 
ny przez szereg zarządzeń ochron­
nych, przez ekwiwalent w formie ob­
niżenia kosztów utrzym ania rodziny 
pracowniczej — to będzie mógł śmiało 
p o w ie d z ie ć :  dmm non perdidi. Nie 
zmarnowałem chwili przełomowej i 
dla państw a i dla obywatela. Spełni­
łem zadanie.

M.

P o m o c  d la  rodz in  d z ie tn y c h
w Niemczech

z JADWIGĄsMosm
M inister sknrta, Rsessy, dr. S einch t 

w ydał dyspozycje co do udziela 1 7astiki tylko dla 6.000 rodzin, z m i sg,
stałych zasiłków ^esięcznych .^a -  wa uajciężsżej sytuacji T C f 110 - ___
Się obecnie 760.000 rodzin, liczących czworo dzieci, 
więcej niż czworo dzieci, przeto, U-

J E S Z C Z E  J E D N A  R E F O R M A .

B. B. W. R. skończył swe zadania
Co powiedział płk. Sławek na ostatniem zebraniu

.......................    n \ i \ -  n.VnwflP. Sl-6 W Ż y c ic  <
W ubiegłą środę odbyło &:ę w W ar 

szawie posiedzenie prezesów7 i sekre­
tarzy  wojewódzkich organizacyj bez­
party jnego  Bloku W spółpracy z hzą-
dem . .. i , •

W czasie zebrania prezes płk. W a­
lery  Sław ek odczytał lis t pod adresem  
wszystkich b. posłow i senatorów 
B. W . R. oraz dzhdaczv organ -mevj 
B. B. W . R. wr la tach  1928 -193.). N a 
wstępie lis tu  płk. Sław ek oświadcza, 
że przyjęcie zasady obowiązującej o- 
becną ordynację tvyborctzą przcsąoziło 
likw7idację dotychczasow ych form  or-

f anizacyjnych, a co zatem idzie i li- 
w idację samego Bloku.  ̂ .

W dalszym  ciągu przem ów ienia 
płk. Sławek zreasum ow ał p race  i role, 
jakie odegrał B. B. W. R. M. in. płk. 
Sławek oświadczył, iż ezłonkowm B. 
B. W . R. by li zespołem ludzi, k tórzy 
powiedzieli sobie, że m ają  za obowią­
zek dopomóc M arszalkow i P iłsudsk ie­
mu w przeprow adzeniu zmian ustro ju , 
jakie on, uzna za wskazane. Terenem  
naszej pracy m iał być parlam ent. N o ­
szeni zadaniem  było opracow anie no­

wej konstytucji i naszem zagadnie­
niem było czy sejm i senat mogą byo 
organem państwa, należycie spełnia­
jącym swą rolę. , ,

Nie będzie od rzeczy — mówił da­
lej premjer Sławek — j e ż e l i  zważy się 
dziś w okresie likwidacji bloku, 
że różne półgłówki będą się starały 
nasz wysiłek i dokonaną przez nas 

piacę pomniejszyć.
Byliśmy większością w parlamencie, 
która zdecydowała ograniczyć jego 
uprawnienia do właściwej roli ciała 
ustawodawczego. W pracy politycz­
nej, obejmującej tak wielkie ł*ouo- 
wisko powodów do tarć była ogromna 
ilość, to też spory wynikały dom czę­
sto. Niemniej przeto 
wszędzie brało górę przeświadczenie, 
że spełnienie zadania wymaga złącze 

nie sił, a nie ich rozpraszanie.
W ramach nowej konstytucji będzie 
się budowało życie, weflług nowych od­
miennych systemów. W obecnych wa­
runkach poseł nie jest przedstawicie­
lem jakiejś grupy, lecz ma on wsłu­

chiwać się w życie ogółu ludności
swego okręgu.

Zabrał potem  głos prezes w o je ­
w ó d zk i, prezydent K rakow a płk. K a- 
plicki. W skazał on na  to, ze ty lko lu ­
dzie o wielkiej sile w ew nętrznej i od­
wadze cywilnej mogą. się zdobyć na 
decyzję roztrzaskan ia  organizacji, i 
rej sam i byli twórcam i. N astępnie 
p re z y d e n t  K aplicki stw ierdzi , 
że zaw sze płk. Sławek będzie autory­
tetem ustanowionym przez Komen­
danta do kierowania pracami nan 
lir,trojeni państw a i ustaleniem form 

jego organizacji 
i że do niego zwracać się będzie zaw7- 
sze. jako do. wodza. Zebrani pouchwy 
ciii to tw ierdzenie gorącemi ok rzyka­
mi na cześć płk. Sław ka. Okrzyki 
przerwał, płk! Sławek oświadczeniem 
że do tv tu lu  wodza me pretenduje , 
zresztą nie- byłoby to zgodne z -is to tą  
naszego nowego, ustro ju , w którym  
w łaściw e zadanie zostało włożenie na  
przew idziany w konsty tuc ji organy 
państw a, radą. natom iast je s t zawsze 
gotów każdem u służyć. ,

O rgan izacja  ubezpieczeń m a bye fc.i- 
śle scentralizow ana. U bezpieczam  byłoby, 
iwie co województw. Ubezpieczenie przy­
musowe m aja  objąć ty lko .tych , co za tam a 
ją  do 300 zł. miesięcznie. Świadczenia tine  
ry ta ln e  pracow ników  um ysłow ych m a ją  
ly ć  pogorszone i zrów nane — m m ejw ią- 
cej — z poziomem świadczeń robotoi-

czych’ (Robotnik).

D O L A  N A U C Z Y C IE L A .
Bardzo wiele uczyniły  polskie wiadro 

szkolne dla och ran ian ia  uczącej się dzia­
tw y od przeciążenia p ra c ą  nadm ierną , 
dla zapew nienia je j odpoczynku. zdro­
wych rozryw ek n a  świeżem pow ietrzu, 
wycieczek ' kształcących. Tylko o oszczę­
dzaniu sil i zdrow ia nauczycieli m c  pom y 
siano wcale. Z roku  n a  rok  zwiększa się 
ilość zajęć obowiązkowych reduku je  się 
czas m ożliwy do wypoczynku i ~ 
dnej d la nauczyciela p racy  nad  sobą, w y. 
tchnienlia i odświeżenia um ysłu. L oiaz 
m niejsza p łaca za coraz cięższą »  
P raca  nauczyciela przeciez się m e Kon 
czy z chw ilą opróżnienia k la sy  i pow io tu  
uczniów do domu. W tedy  zaczyna się dla 
nauczyciela praca, że tak  pow iem y „po- 
fa je rau to w ą“, k tó ra  przeciąga się na  no­
cne godziny. P opraw ian ie  zeszytów. Pr  jy  
gotow yw anie lekcji i w ielka moc robo 
kancelary jnej. D odajm y do tego czynno 
śoi wychowawcze, rozm owy z rodzicam i, 
wycieczki szkolne itp . .

W  sum ie dojdziem y do wniosku, ze dzi 
siejszy nauczyciel an i odżywtiae się nu , 
może należycie, ko go n a  to n ie  stać, an  
w yspać się, bo w nocy ślęczy przy p racy , 
a  skoro się położy, lęk  o niepew ne ju tro  
i ta k  zasnąć mu n ie  pozwala.
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Sejm gospodarczy woj. kieleckiego obraduje...
I  plenarnego posiedzenia izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu

Onegdaj odbyło się plenarne posie 
dzenie izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu. Na wstępie prezes izby 
inż. Sowiński wygłosił dłuższe pi’zemó 
wienie, w którem scharakteryzował o 
becną sytuację gospodarczą, oraz _ pro 
jekty i zamierzenia rządu na najbliż­
szą przyszłość.

Przemówienie  p r e z e s a  izbf  prze-  
mysłowfMiaji t f is^e  w Sosnowcu

Otwierają'- dzisiejsze zebranie ple 
narne podzielić się muszę z wysoką 
izbą pewncmi uwagami, które się na­
suwają na tle ostatnich posunięć rzą­
du i pewnych dodatkwych obowiąz­
ków, które wskutek tych posunięć na 
nas, jako na samorząd przemysłowo - 
handlowy s p a d n ą .Moment dla naszego 
państwa jest ciężki. Nie będę przed 
stawiał cyfr i zestawień statystycz­
nych, które świadczą, że
TEMPO D EPR E SJI OSIĄGNĘŁO 

JUŻ BARDZO N ISK I I KŁOPOTLł 
WY DLA CAŁEGO ŻYCIA GOSPO­

DARCZEGO POZIOM.
Podam tylko 2 pozycje, które 

świadczą o bardzo daleko ugruntowa­
nej depresji. Mianowicie w roku 
1928-1929 wg. obliczeń prof. Ludkiewi 
cza dochód społeczny wynosił w Pol 
set około 18 miljardćw rocznie. Dla 
zaspokojenia potrzeb państwa prof. 
Ludkiewicz oblicza, że dcoliód powi­
nien był wynosić około 61) miljardów 
zlotvcli, jeżeli go mamy porównać z ro 
kiem 1914. Od tego czasu depresja po 
szła bardzo daleko i w roku bieżącym 
nie przewiduje się dochodu społeczne 
go większego jak ouoło 9 miljardów 
złotych. Jeśli chodzi o zarządzenia^ ze 
strony Rządu, skierowane rut wyrów­
nanie deficytów skarbowych, to akcja 
rządu, zmierzająca do obniżenia budzę 
tu, dała pewne efekty, mianowicie re 
dukcję budżetu. Budżet nasz w roku 
1929 'wynosił około 3 miljardów zło­
tych, a budżet obecny szacujemy na 
kwotę ok. 2 miljardów złotych, kom­
presja wynosi zatem około 29 proc., 
podczas gdy dochód społeczny spad! 
o 50 proc. Spadek więc dochodu spole 
c.znego następował szybciej niż zarzą­
dzenia, zmierzające do obniżki wydat 
lców państwowych. O ile chodzi o spa 
dek dochodu społecznego, to wszyscy 
o tern wiemy, że nastąpił kolosalny spa 
dek przedewszystkiem na odcinku 
rolnictwa. Nie pozostało to bez konsek 
wenioji dla ośrodków przemysłowych i 
miast, ponieważ przy naszej struktu­
rze państwa 2/3 ludności stanowo roi 
nr.ctwo, 1/3 pozostała ludność.

To gwałtowne 
SKURCZENIE SIĘ DOCHODÓW 
ROLNICTWA MUSIAŁO PODCIĄĆ 
DOCHÓD MIAST T OŚRODKÓW 

PRZEM YS LOW YCH:
w ślad za tem nastąpił spadek produ­
kcji i wzrost bezrobocia. Cały szereg 
potrzeb, które przed nowoczesnem pań 
stwem stoją w związku z silną tenden 
cją, jaka na zachodzie coraz silniej 
się wybija, stawia nas przed ciężkiem 
zadaniem.

Mówił pan wkiepremjer Kwiatków 
ski o tem, że Polskę możnaby podzielić 
na 2 oddzielne państwa, na zachód od 
Wisły jakby jedno państwo,^ a na 
wschód od Wisły — drugie państwo. 
Pod względem gęstości zaludnienia wi 
3zimy nierównomierność. Ta niejed­
nolitość stwarza konieczność bardziej 
równomiernego rozmieszczenia ludno­
ści na terenie naszego państwa, przez 
oo usunie się ogromną rozpiętość kon- 
śumeji pomiędzy zachodnią a -wschód 
ni.ą częścią Polski. Należy tu jeszcze 
naznaczyć, że duże ofiary robiliśmy 
dla zdobycia rynku zagranicznego, a 
zaniedbaliśmy rynek wewnętrzny.
ZARZĄDZENIA OBECNE RZĄDU 
WYWOŁUJĄ w Ś W IECIE GOSPO­
DARCZYM I WŚRÓD SPOŁECZEN 

STWA DUŻY NIEPOKÓJ.
Niepokój ten jest do pewnego stop 

nia usprawiedliwiony. Każdy za­
bieg deflacyjny jest przesunięty w cza 
aie; jeśli chodzi o skutki tego zabiegu,

daje on chwilową ulgę dla budżetu pań 
stwowego. Moment ten powinien być 
wykorzystany dla przeprowadzenia 
deflacji i na innych odcinkach, jeśli 
nie mamy być zmuszonymi do równa­
nia naszej stopy życiowej na coraz to 
niższy poziom.

Te zapowiedzi, które słyszeliśmy 
przed paru dniami w sejmie, mają po­
ważniejszy charakter niż dotychcza 
sowe zabiegi defłacyjne. One są znacz 
nie głębszę i energiczniejsze niż to, co 
było zrobione dotychczas. Sam rząd 
zastrzega się, że to są tylko rzuty, pew 
ne kierunki prac.

Uważałem m  swój obowiązek do 
tych wytycznych rządu dorzucić w sej 
mie parę uwag, które w mojem zroza 
mien/iu pozwoliłyby może stosować te 
zarządzenia defłacyjne dot. wynagre. 
dzeń pracowników państwowych i pry 
watnych nieco łagodniej. Uważam bo 
wiem, że należałoby może pomyśleć o 
układach z zagranicznymi wierzycie­
lami skarbu państwa. To jest pozycja 
poważna. Mamy zadłużenia krótko i 
długoterminowe, które chcemy spłacić 
ale mam wrażenie, że sytuacja nasze­
go państwa nie pozwoli nam na to.

ik  mmmi p łac ić  t a k  wysokich procen tów  i ra t ,  m jakie 
k eflyś umówiliśmy sią  ze swoimi zagranicznymi wierzycielami

To stanowisko winno być uwzględ­
nione w układach. Zresztą do takiego 
podejścia upoważnia nas nasza sytua­
cja gospodarcza, w której będziemy mu. 
sieli ponieść wielkie ofiary. To zaga.d 
ttienie jest do rozwiązania. Społeczeń 
stwo ma obowiązek z tem zagadnie­
niem wyraźnie wystąpić. Szereg 
państw przed nami poszło na tę drogę 
i mam wrażenie, że ta sprawa dałaby, 
się u nas odpowiednio przeprowadzić.

Uważam, że trzeba również poru­
szyć sprawę przywozu żywności. Przy 
wieźliśmy w zeszłym roku poważno 
ilośai, wynoszące pomad 110 mil jo­
nów złotych. Ilości te i w tym roku 
są bardzo poważne. Jeżeli państwo 
znajduje się w tak ciężkiej sytuacji, 
jak'obecnie, to naprawdę nie stać nas 
na taką tolerancję. Być może, że nie­
które artykuły musimy sprowadzać 
w drodze kompensacyjnej, ale sądzę, 
że tylko w tym wypadku, kiedy to jest 
niezbędne. Kompensaty np. hiszpań­
skie i włoskie dały nam ujemne rezul 
taty i straciliśmy tylko na tych ukła­
dach. —

Jeżeli chodzi o 
DOPŁYW KAPITAŁU OBCEGO DO 

PRZEMYSŁU,
należy zaznaczyć, że przedsiębiorca 
obcy niechętnie do nas przychodzi. Dla 
tego. niależałoby również podnieść spra 
wę świadczeń "i opłat w stosunku do 
przedsiębiorstw nowych, zakładanych 
teraz. W związku z tern zgłosiłem 
wniosek, aby przykładowo na lat np. 
10 zwolnić wszelkie powstające przed 
siębiorstwa dla nowych działów produ 
kej i od podatków, co wywołałoby pe­
wien ruch kapitałowy. W his tar j i 
przedwojennej z dużym skutkiem to 
się praktykowało w b. zaborze rosyj­
skim. Skarb państwa nie powinien 
mieć, jeśli chodzi o ten problem, żad­
nych objekcyj.

Rząd zupełnie wyraźnie powie­
dział, że nie przychodzi z planem go ­
spodarczym, bo wszyscy rozumiemy, 
że niesposób zrobić plan w ciągu dni 
kilku czy kilkunastu. Ale plan gospo­
darczy w Polsce musi być stworzony.. 
Jest cały szereg zjawisk, które i w kry 
zysie i wr konjunkturze się powtarzają 
i cały szereg skutków’, które w kryzy­
sie odczuwamy. Do nich należy spra 
wa przyrostu ludności. Wszędzie zro 
biło się ciasno, wszędzie jest bezrobo­
cie. Ruch emigracyjny zamarł i nie 
przewiduje się, by na tym odcinku moż­
na się jakichś zmian doczekać. Wię­
cej łudzi przyjeżdża niż wyjeżdża.

Ta nierównomierność. to zjawisko 
przyrostu ludnośoi musi być w tym pla 
nie gospodarczym rozwiązane.

Przyros t  ludnośoi powoduje 
olążkis konsekw enc je

Zawsze był w Polsce nadmiar lud­
ności. Przyrost środków egzystencji 
nie wyrównywał potrzeb. Po wojnie 
stosunki te uległy jeszcze dalszemu po 
wikłaniu. Na najbliższe łata nic nie 
zapowiada, żebyśmy mogli jakieś wyj 
ście znaleźć. Jeśli się rozejrzymy, to 
przekonamy się, że na granicach na 
szych zachodnich posiadamy na 1 knH - 
100 mieszkańców, podczas gdy na krań 
oach wschodnich — 46, ,a więc dwukrot 
nie mniej niż na krańcach zachodnich

Problem ekonomicznego rozpospodaro 
wania się musi znaleźć miejsce.

Widzę jeszcze inną rzecz, która rów 
nież w planie gospodarczym musi się 
znaleźć, mianowicie nierównomier­
ność wr nasyceniu urządzeniami kultu 
ralnemi, kolejami żelaznęmi, kanała­
mi, drogami. Te nierównomierności w 
zaludnieniu państwa, nierównomien 
ność w stanie urządzeń kulturalnych i 
społecznych, to są założenia, które po 
winno znaleźć swój wyraz w długolet 
nim planie gospodarczym.

Sytuac ja  je s t  ba rdzo  g o rą c a
rezerwy są wyczerpane. Dla stwo­
rzenia pewnego okresu trzeba było zde 
oydowae się na bardzo poważne i do­
tkliwe cięcia. Sądzę, że izba przemy­
słowo - handlowa w Sosnowcu w zrozu 
mieniu tych wszystkich konieczności, 
jakie przed państwem naszem stoją, 
odpowie na te zarządzenia jednym zgo 
dnym akordem, że będziemy się stara 
li w ramach naszych możliwości shar- 
monizować nasze wysiłki z wysiłkami

rządu, bo gra idzie o wysoką stawkę* 
o niepodległość gospodarczą Polski^ 
która się wiąże najściślej z niepodle­
głością polityczną.

Następnie poszczególni referenci' 
izby składali sprawozdanie z działalno 
śdi izby. Wicedyrektor izby mgr. Ga* 
domski mówił o essporcie i imporcie, 
poozem dr. Braun mówił o pracach 
izby nad zmianą ubezpieczeń suołcwa­
nych. W przemówieniu swem dr Bra 
un podkreślił, że opracowany w swo­
im czasie przez izbę sosnowiecką pro­
jekt zmiany ustawy o ubezpiecze­
niach społecznych znalazł obecnie w 
sferach decydujących pewne zaint-ere 
sowanie. ,

Fatalny stan finansowy 
ubssplsszafsil

Dalej mówca zaznaczył, że stan fi­
nansowy naszych ubezpieczalni jest 
bardzo ciężki, co też stwierdza specjał 
ma komisja do zbadania gospodarki 
poszczególnych instytueyj ubezpieoze 
niowych. Komisja ta, na czele której 
stał prezes P. K. O., p. Gruber, w wy­
danej przez siebie książce, zawierają­
cej materjały, dotyczące kontroli u- 
bezpieezałni, wyraźnie stwierdziła, ża 
np. zobowiązania zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Polsce 
są większe, aniżeli ich możliwość ka­
sowa.

Nic dziwnego więc, że w tych wa­
runkach ,chcąc ratować sytuację, must 
my dojść do rewizji obecnie oho wiązu 
jącej ustawy i albo świadczenia mu­
szą być zmniejszone, albo też musi 
nastąpić podwyższenie opłat na rzecz 
tej instytucji.

Skolei referent Siekański przed sta 
wił zebranym prace izby w sprawach 
podatkowych ,nad usprawnieniem ko­
munikacji kolejowych i pocztowej o* 
raz szkolnictwem zawodowem. j

Bolączki przemysłu i handlu
Nad sprawozdaniami wywiązała 

się ożywiona dyskusja, tcmbardz'ej, iż 
prezes Sowiński zaapelował, aby w 
związku z przyjazdem między mm-sier 
jalnej komisji do Zagłębia, radcowie 
wypowiedzieli swe bolączki, a mater­
iał ten służyć będzie izbie dla przed­
stawienia komisji.

Radpa Saper w przemówieniu 
swem poruszył sprawę eta cytacji 
przedsiębiorstw, dowodząc, że j  rzez 
masowe przyjmowanie poszczególnych 
przedsiębiorstw przez państwo, z każ­
dym dniem maleje ilość praeds ę-< 
biorstw prywatnych. Zmniejszają s.ię 
przez to wpływy podatkowo, na do­
miar złego niemal wszystkie przedsię­
biorstwa państwowe pracują z dużym 
deficytem, który musi pokrywać sza­
ry obywatel.

Radca Rubinlieht mówił o nadmier 
nio rozwiniętej biurokracji, która jest 
nieżyciowa, a jako przykład przyto­
czył fakt zarządzenia województwa, 
które nakazało wszystkim J audhiją- 
eym farbami poddanie się egzaminowi 
w ciągu 14 dni, w przeciwnymi bowiem 
razie stracą prawo prowadze­
nia handlu. Rozporządzenie bj <■ par to 
jest na starej ustawie rosyjskiej z 
przed 90 laty. Dodać należy, że stare 
to rozporządzenie nie było wprowa­
dzone w życie, nawet za czasów za­
borców.

Radcą GUiszezyński poruszył spra 
wę sklepików szkolnych, które są 
dużą konkurencją dla księgarń.

Następnie zabierali głos kolejno 
radcy: Garlińskb Dietel, Nowicki i 
Oliner i Prot.

Radca Prot poruszył bardzo cieka­
wą sprawę etatyzaoji przedsiębiorstw 
przemysłowych, o której mówił po­
przednio r. Saper. Mówca stwierdził, 
że do etatyzaoji doprowadził sam 
przemysł, który w latach prosperity 
domagał się wysokich pożyczek od rzą 
du, poczem, gdy przyszły lata chude i 
nie było czem ich spłacać przemysłów 
ey szli do rządu i prosili, by rząd prze 
jął ich akcje I stał się właścicielem 
przedsiębiorstw-

CÓŻ MIAŁ ROBIĆ W TYCH WY­
PADKACH RZĄD?

Są jednak—mówił dalej r. Prot —* 
pewne dziedziny przemysłu, któro mu 
szą pozostawać całkowicie w rękach 
państwa. Do tych dziedzin należy 
przedewszystkiem cały przemysł wo­
jenny Przemysł ten nastawiony na 
produkcję wojenną musi być w łatach 
pokoju uzynny. Na maszynach zaś te­
go przemysłu produkuje się co in icg > 
głównie rzeczy nie wyrabiane u naa 
w kraju.

Po dyskusji przystąpiono do uchwa 
lenia budżetu izby na rok 1936, który 
w dochodach i rozchodach wynosi 
265.200 zł.

Skolei izba dokonała zmiany części 
statutu sądu polubownego, puczem 
mianowano korespondentami izby inż.; 
Stanisława Raźniewskiego oraz dyr. 
Baj era.

Nowi sędziowie
W końou izba mian w ala sędziów 

sądu polubownego.
Sędziami zostali: z ramienia prze­

mysłu: Aleksander Erbe, inż. Jozef 
Hackenberg, dr. Bolesław Helman, 
ioiż. Leon Jaworski, dr. inż. Zygmunt 
Klonowski, inż. Otmar Kweoiński, 
inż. Mieczysław Laubitz, Bolesław 
Narbut - Dowgiełło, Herman Noblin, 
inż. Jan Prot, inż. Wilhelm Sehóu 
inż. Piotr Sosnowski, inż. Aleksander 
Steinhagen, inż. Kazimierz Stankie­
wicz, inż. Andrzej Zalewski, inż. Mie­
czysław Zarębski, inż. Edmund Ziele* 
niewski, Józef Zieliński.

Z ramienia handlu: Markus Bir­
man, Dawid Berzykowski, Jenos Ge­
mach, Dawid Dutkiewicz, Motek Gold 
Modest Grzybowski, Izaak Hambur­
ger, Herman Lewi, Feliks, Łagodzin- 
skd, Zygmunt O Ho weki, Leon Płoski, 
Władysław Regent, Maurycy Reichor, 
Jan  Rybak, Konstanty Strzelecki,
Jan Sułkowski.

7, ramienia górnictwa: Stanisław 
Grychowski, inż. Feliks F rjrcz, inż. 
Stanisław Koniki ewicz, inż. Marjan 
Skup, inż. Józef Raźniewski, inż. Jan 

. Wengris.
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PO SEŁ MA DE YS K I w ZAGŁĘBIU
Wczoraj bawił w Zagłębiu poseł 

Z. M adejski, celem omówienia szere 
gu spraw natury gospodarczej.

Poseł M adejski wczoraj w Dąbror 
wie omaw iał sprawę rozbudowy szkoj- 
oraz w szczególności zainttoresowai 
s|:ę projektem przekształcenia żeń­
skiej szkoły kandloiwojj stowarzysze­
nia kupców polskich na państw ghu- 
nazjum kupioukie.

-®0°-
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Nowe redukcje robotników
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego

. . , j- -  wotim-rlnirknveil bvłO 11
Stan zatrudnienia w przemyśle Za 

głębia Dąbrowskiego ulega coraz więk 
szemu pogorszeniu.

W ub. tygodniu sprawozdawczym  
nastąpiły bowiem dalsze redukcje ro­
botników zarówno w przemyśle gór­
niczym, jak i metalowym.

Gwarectwo hr. Renard w _ dniu 
wczorajszym zwolniło z pracy 85 robot 
ników. Zredukowani otrzymali jedno 
cześnie należność za dwutygodniowe 
wymówienie.

KlinkieDiia ..Gródków" zamierza­
ła zredukować 60 robotników, na ogół

ną liczbę 200 ludzi, wobec otrzymania
robót sezonowych.

Dzięki interwencji inspektora pra 
e y f dyrekcja klinkieru i zgodziła snj 
nie redukować robotników, a zastoso­
wać urlopy turnusowe.

W związku z tern 30 robotników 
wysłanych zostało na jednomiesięczny 
urlop turnusowy. Po miesiącu na ur­
lop tum usow y wysłana zostanie dal­
sza partja robotników.

Huta „Katarzyna" wymówiła pra­
cę 227 robotnikom z walcowni, spowo 
du braku zamówień. Ogółem w hucie

Przed świętem 11 listopada w Zagłębiu
Z K i e l c

(k) W o je w o d a  k ie le c k i d r. D z iad o sz  
p o w ró c ił w czo ra j z J u g o s ła w ji ,  g d z ie  t a -  
w ił n a  u r lo p ie  w y p o c z y n k o w y m  i  z d m c m  
d z is ie jsz y m  o b ją ł  u rz ę d o w a n ia .

(k) H u r a g a n  n a d  K ie lc a m i. W c z o ra j  
n a d  K ie lc a m i i o k o lic ą  p rz e s z e d ł s i ln y  h u  
r a g a n  p o łą c z o n y  z u le w n y m  deszczem .— 
H u r a g a n  p o z ry w a ł  z k i lk u  d a c h ó w  w 
ś ró d m ie ś c iu  b la c h ą , u sz k o d z ił w ie le  d rz e w
i p a rk an ó w '. i

N a  szcześe ie  obesz ło  s i ę  bez  w y p a d m
w  lu d z ia c h .

(k) W s k u te k  o b f i ty c h  deszczów  p a d a .  
ją c y c b  ju ż  od k i lk u  d n i po z io m  W id y  w 
K ie leck iiem  p o d n ió s ł s ię  z n aczn ie .  ̂

N a ra z ie  n ie  z ach o d z i g ro ź b a  pow odzi.

1 Zagłębia
T E A T R  M I E J  S  K  I

w SOSNOWCU.
D ziś  o g o d z in ie  430 p o p o łu d n iu , po  ce­

n ach  od 25 g r . n ie o d w o ła ln ie  p o ra ź  o s t a t ­
n i. p rz e b o jo w a  k o m e d ja  J .  D e v a la  p t. „To 
w a ris z c z "  z M. G o ła sz e w sk ą  i T. K ro tk ę  
w  ro la c h  g łó w n y c h .

W ie c z o re m  o g o d z in ie  S.30 p o w tó rz e n ie  
p r e m je r y  ś w ie tn e j  k o m e d ji M ic h a ła  B a ­
łu c k ie g o  p t. „ K lu b  k a w a le ró w " , k tó r a  zo- 
ęf:■ i ;t p r z y ję ta  p rz e z  w c z o ra js z ą  t)11I I : ez_ 
ność z d u ż y m  e n tu z ja z m e m - W  p o ta s o ­
w y ch  ro la c h  w y s tę p u ją  pp .: A rc is z e w sk a , 
G rz y m a la n k a . K a r a s iń s k a ,  K a p a ć  F .r- 
w an , G o lczew sk i. I w a ń s k i ,  K ro tk o . Ł u ez- 
k ow sk i, R o k o sso w sk i i  S a w ic k i, w j.ic ż y  
se ro w a ! s z tu k ę  b a rd z o  d o w c ip n ie  i p o m y ­
słow o p. T a d e u s z  K ro tk ę .

J u t r o  o g o d z in ie  4.30 p o p o łu d n iu  s p e ­
c ja ln e  p r z e d s ta w ie n ie  d la  m ło d z ie ż y  szkol 
n e j, d o s k o n a ła  k o m e d ją  M. B a łu c k ie g o  
p t! „ K lu b  k a w a le ró w '4. B i le ty  w  cen ie  cd  
25 do 70 g r . m o ż n a  z a m a w ia ć  w cze śn ie j 
w  k a n c e l a r i i  te a t r n .

W ie c z o re m  o g o d z in ie  8.30 świeLs.n k o ­
m e d ia  M . B a łu c k ie g o  p t. „Klub" k a -m ta -  
fow4*.

  O so b is te . D r. A n to n i N a s iło w s k i wy­
je c h a ł  do Ł o d z i n a  z ja z d  le k a r z y  chorób '
dz iec ięcych .

— Z e b ra n ie  b- ż o łn ie rz y  3 p. p. l e g io ­
nów w  S o sn o w cu . J u t r o  o godziin ie  l? -e j 
w  K u ź n ic y  w  S o sn o w cu , u l. W a rs z a w s k a  
22 odbędzie* s ię  z e b ra n ie  b . ż o łn ie rz y  3 
pp. leg . p o i. i b  ż o łn ie rz y  3 p p . leg - M szy  
scy  „ tr z e c ia e y 4'  z te r e n u  pow . b ed z iń s s ie -1 
go. z a w ic rc k ic g o  i  o lk u s k ie g o  w in u :  seft* 
twlć s ię  obow iiązkow o.

W Dąbrowie w sali rady miejskiej 
odbyło się organizacyjne zebranie ko­
mitetu obchodu święta 11 listopaua.

Przewodniczącym komitetu został 
wybrany wiceprezydent Trzęsimieck 
wijceprzcwodnipządymi ks. Niedzwie- 
dzki i dyr. W asilewski. Pozatem po­
wołano do życia sekcję akademji z 
przewodniczącą p. Berbecką na czele 
i sekcją pochodową- z pi'zewodniczący 
mi p. Kaliszkiem i p. Witkowskim na 
CZOl0.

Program zapowiada: nabożeństwo 
akademję w sali kina „Bajka", w  
szkołach odczyty itp.

W  GRGBŹCU.
W lokalu zarządu gminnego w 

Grodźcu odbyło się zebranie orgamza. 
cyjne w sprawie utworzenia obywa­
telskiego komitetu obchodu święta 11
listopada. ^  .

P r z e w o d n i c z y ł :  wojt Br. Imiol-
czyk, sekretarzował p. Stefan Czajer.

Zebrani uchwalili urządzić obchod 
11 listopada w niedzielę 10 bm. z na­
stępującym programem: zbiórka orga 
nizacyj o godz. 1.0-ej rano przed sokol

nią, pochód na nabżeństwo, po nabo­
żeństwie rozwiązanie pochodu Piz y 
płycie N ieznacjego Żołnierza.

Wieczorem przed płytą odbędzie 
się apel poległych, poczem akademia 
w  domu strażnikiem  przy ulicy l  ie-
rackiego.

Do komitetu zostali wy'rani:  
przewodniczący wójt Br. Imicłczyk, 
Sdorkov.m: pp. U -i • • Dobrowol­
ski, Imiołczykowa, Porębska, Gzarneo 
* i Aleksander, W iśniewski, Stefan  
Czajer, Jakób Tomasik.

W  BĘD ZIN IE.
W  Będzinie utworzył się lokalny 

komitet obchodu rocznicy odzyskania 
Niepodległości. Skład komitetu wy^o 
nawczego stanowią: przewodniczący
prez. A. Izydorczyk, sekretarz St. 
Szczypiński, członkowie: p. 1 ruskow 
ski, p. Salak, dyr. Błażejewicz, w ice­
prezydent T. Goc, dr. T\ osibowicz, p. 
M. Kosibowiczowa. inż. Winter, nacz. 
MjlianoWicz, dyr. Einhorn, p. Bephń  
ska, nacz. Nowara, p. Saternus, p. 
Furgał, p. Jędrni ski.

Hołd 11 p. p. poległym  oficerom i żołnierzom 
tego pułku przed pomnikiem w Bądzinie

W Będzinie rokrocznie w dzień 
zaduszny, delegacje miejscowych or- 
ganizacyj i stowarzyszeń. składaj^ u 
stóp pomnika poległych oficerów 1 
żołnierzy 11 p P- ziemi będzińskiej 
wieńcie oraz przedstawiciele m iejsco­
wych władz wygłaszają okoliczno,-cio 
we przemówienie.  ̂ .

W tegorocznych uroczystościach 
święta umarłych w Będzinie weźmie 
udział dowódca 11 p. P- w Tarnow­
skich Górach ppłk. dypl. Henryk Or­
don - Gorgon, który wraz z delegacją

oficerów i żołnierzy złoży u stóp pom 
nika poległych wieniec. Z okazji tej 
jutro rano o godz. 10-ej odprawiona 
zostanio w  miejscowym kościele paiat 
jalnym — msza żałobna, poczem wszy  
stkie organizacje udadzą, się pod pom­
nik, gdzie odbędzie się ceremonja skła
dania wieńców. . ,

Zarząd miejski prosi miejscowych 
obywateli i organizacje o przyjęcie 
w  tych uroczystościach jaknajliczmej 
szego udziału ze sztandarami.  ̂ ,

< $ 3 t

Krwawa zabawa we wsi Młynek
pow. zawierckiego

K rwawa zabawa miała miejsce we 
wei Młynek w powiecie zawierokim.

Gospodarz tej wsi Franciszek Bu­
dy wyprawiał u siebie t, zw. „wysku­
bek", na który zaprosił kilka dziew­
cząt i chłopców z sąsiedztwa.

W czasie wspólnej zabawy w yni­
kła między chłopcami bójka, przyczem  
w okropny sposób pobito siekierami 
i Żelaznem i drągami Bolesława Ziaję,

mieszkańca Młynka, Ziaja skutkiem  
pobicia stracił mowę i władzę w lę ­
kach. > . . .

Przeciwko sprawcom pobicia Liaji, 
którymi byli jego koledzy Juljan Ko- 
ozur, Stanisław' Żmuda i Stanisław  
Rudy odbyła się wczoraj rozprawa w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu, który, 
skazał Koezura na 4 lata więzienia, 
Żmudę zaś i Rudego na 3 lata.

zatrudnionych było 1263 robotników, 
Fabryka Kulczyńskiego w Sosnow­

cu zredukowała 24 robotników z od­
działu walcowni Wollmana î  mechani 
oznego. Powodem redukcji jest brak 
zamówień. Ogółem w fabryce zatru­
dnionych jest 1024 robotmkow.

W innych gałęziach przemysłu •—
bez zmian.
STRAJK N A  K O PA LN I „LIPNO"

W ŁAGISZY.
Robotnicy kopalni „Lipno" w L a” 

giizy strajkują w dalszym ciągu. 
Strajk ma przebieg spokojny.

„ D W IE  J O A S I E 4* — A L E  J E D N A  
S M O S A R S K A  W  K I N I E  „ P A Ł A C E "
N ie z a p rz e c z o n e j i  n ie p r z e m i ja ją c e j  k ró  

lo w e j e k r a n u  p o ls k ie g o  J a d w id z e  S m o san  
sk e j n ie  w y s ta r c z a ją  ju ż  ro le  „poproatu*" 
C hce  z a d a w a ć  z a g a d k i w ro d z a ju  „Czy 
L u c y n a  to  dz iew czy rta !*4, g d z ie  w  lw ie j  
części f i lm u  g r a  ro lą  m ę sk ą , lu b  j a k  v-V' 
n i  w  n a jn o w sz y m  sw o im  f i lm ie  „D w ie  
J o a s ie " ,  g r a j ą c  d w ie  ro le : J o a s i  — o rzy - 
d u lk i  i  J o a s i  — ś l ic z n o tk i.

J e s t  to  m is t rz o w s k i w y c z y n  a k to r s k i  
ja k ie g o  n ie  zn a  je szcze  p r a w ie  f i lm  poi- 
ski*

W  te j  p o g o d n e j i m i łe j  kom ed jli f i lm o ­
w e j, o k ra s z o n e j p ie k n e m i m e lo d ja m i w J  
s te p u je , p o z a te m  u lu b ie n ie c  k o b ie t  F r a n ­
c iszek  B ro d n ie w ic z , d e b iu tu je  z w ie lk ie m  
p o w o d z i cm  p r im a d o n n a  O p e ry  w a rsz a w - 
sk ie j  L u c y n a  S z c z e p a ń sk a , j e s t  w re szc ie  
n iieocen iony  k o m ik  M ic h a ł Z n icz .

Z re c z n ie  p rz e p ro w a d z o n a  in t r y g a ,  W, 
k tó r ą  u w ik ła n a  j e s t  d w u p o s ta c io w ą  J o a -  
8;a — t r z y m a  w id z a  w n e u s ta ją e e m  u a -  
p ią c iu  i z a c ie k a w ie n iu -

 0 0 0 ------

  D ro b n y  p o ż a r  w  K a z im ie rz u . O n o g .
d a j  w  z a b u d o w a n ia c h  F e l ik s a  H a ja k a  m» 
k o lo n ji „ F o lik s 4' w  K a z im ie rz u  w y b u c h ł
p o ż a r . . , ■

O g ie d  s t r a w i ł  d ac ii n a d  k o m o rk a n ik
S t r a ty  w y n o szą  o ko ło  250 zł. J a k  u s ta lo ­
no , o g ień  z o s ta ł  z a p ró s z o n y  p rz e z  jodm * 
z  o k a to re k  w  c z a s ie  z a b ie r a n ia  d rz e w a  « 
k o m ó rk i.

_  P re z y d ju m  s e k c j i  dozo rców  g ó rn ic z o  
te c h n ic z n y c h  P Z Z P P . i  H . w S o sn o w c u  
z a w ia d a m ia  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  z a rz ą ­
d u  i d e le g a tó w  se k c j i,  że w n a d c h o d z ą c ą  
n ie d z ie le  o godziinie 10.30 o d b ęd z ie  s ię  w  
lo k a lu  z w ią z k u  w S o sn o w cu  ,u l. S ie n k ie ­
w ic z a  n r .  17-a m ie s ię c z n e  p o s ie d z e n ia  
cz ło n k ó w  z a rz ą d u  i d e le g a tó w  sek c ji

P re z y d iu m  s e k c j i  p ro s i  w szy s tk ie !: z a ­
in te re s o w a n y c h  o p u n k tu a ln e  1 bo zw zg ią
d u e  p rz y b y c ie  n a  p o je d z e n ie .

_  H o łd  7 p u łk u  p ie c h o ty  p o le g ły m  
p o d  C ze lad z ią . W  so b o tę  o godzinko 10-cJ 
r a n o  o d p ra w io n e  bądzio  ż a ło b n e  n a b o ż e ń ­
s tw o  za  p o le g ły c h  ż o łn ie rz y  7 p u łk u  p m - 
c h o ty  le g io n ó w  p o le g ły c h  w p o ty c z c e  pod  
S a tu r n e m  z n ie m c a m i.

W c z o ra j b u r m is t r z  D o ro b e z y ń sk i o t r z y  
m a i  l i s t  od  7 p u łk u  p ie c h o ty  w  C h e łm ie , 
w  k tó r y m  z a p o w ie d z ia n y  j e s t  p r z y ja z d  
d e le g a c j i  p u łk u  do  C ze lad z i i  z ło że n ie  
w ie ń c a  przed , p o m n ik ie m  n i e p o d l e g ł o ^  
p rz y  u l. M ilo w ie k ie j.

N a  w o z o ra js z e m  z e b r a n iu  p rz e d s  ,awa-< 
c ie li o rg a n iz a o y j sp o łe c z n y c h  p-ostim ow io 
n o  w z iąć  u d z ia ł  w n a b o ż e ń s tw ie  ża ło b n e m  
i odłożyć s k ła d a n ie  w ie ń c ó w  n a . soboto-
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Z Zawiercia
(i) Powrót /, urlopu starosty. W dniu 

wczorajszym powrócił z urlopu i objął 
urządowanlie starosta powiatowy p. Ta.: 
deusz W ardejn - Zagórski.

(z) Lotnicze kursy ślusarsko - monter, 
skie.. Zarząd główny LOPP. wsóinio z 
towarzystwem wojskowo - technicznem  
uruchamia w roku bieżącym kursy Jotni- 
b z o  - samochodowo - ślusarsko . monter­
skie. D la kandydatów przewidziano są 
stypendja-zwrotne z funduszu LOPP. 0- 
Boby, które reflektowałyby na te ku .sy , 
winny w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 6 listopada br., złożyć podania do 
obwodu powiatowego LOPP w Zawierciu 
ul. 3 maja 13. Żądania oraz szczegółowe 
informacje o tych kursach przejrzeć, mo­
żna w biurze tegoż obwodu powiatowego 
w godzinach urzędowych.

(z) Związek podoficerów rezerwy w 
nowej siedzibie. Z dniem wczorajszym  
przeniesiona została siedziba m iejscowe­
go związku podoficerów rezerwy z lokalu  
przy ul. Piłsudskiego do lokalu przy ul. 
Kościuszki 33 (dom Przyszłości'^. Do te­
go samego lokalu w najbliższych dniach 
prezniesiony zostanie związek legioni­
stów i związek inwalidów wojennych.

(z) Torebkarze znów' zaczynają graso- 
waić. Onegdaj o godzinie G wieczorem u 
licą Kasprowicza szła w stroną Argenty­
ny p. Kopiińska, która w trzymanej w 
rąku toreb ca posiadała 30 zł. gotówki o- 
raz książeczką oszczędnościowa, PKO na 
sumą 20 zł. W chwili, gdy p. Kopińska 
znalazła sie na moście, podbiegł do niej 
nieznany sprawca i wyrwał jej z ręki to­
rebką i parasolką.

Na  wszczęty przez poszkodowana a- 
larrn złodziej poi-zncił łup i' zbieg!.

(z) Kurs ratownictwa ogólnego. Zarząd 
polskiego czerwonego krzyża oddział w 
Zawierciu organizują kurs trzeciej kato- 
gorji z ratownictwa ogólnego. Kurs roz­
pocznie sią 4 listopada br. Osoby, k: 're 
chciałyby Uczęszczać na wykłady winny 
zgłosić się w  tymże dnliu o godzinie 18-ej 
do lokalu obwodu LOPP. w Zawierci u 
ul. 3 maja 13.

Z wiosną rozpoczniesz budowę 
snego domu, składając od dziś 
oszczędności w KOMUNALNEJ K A . 
SIE OSZCZĘDNOŚCI po w. Zawier­

ciańskiego w Zawierciu.

Trup na to n e  kolejowym Z Olkusza
pomiędzy Gołonogiem a Ząbkowścaemi

ZW ŁOK I ŻEBRAKA Z BĘD ZIN A  ZNALEZIONO OBOK TORU 
LEJO W EG O  W  DĄBROW IE.

KO-

.Wczoraj około godziny 5 rano na 
torze kolejowym pomiędzy Gołono­
giem a Ząbkowicami znaleziono zma­
sakrowane zwłoki jakiegoś mężczyzny 

W  dochodzeniu ustalono, że są to 
zwłoki 41-letniego Józefa P ietarda 
technika budowlanego, zamieszkałego 
w Ząbkowicach.

Z pozostawionych przez P ietarda 
śladew stóp wynika, że szedł on torem 
kolejowym, pomiędzy szynami w kie 
runtku Ząbkowic.

Nieszczęśliwy nie słyszał nadjeż­
dżającego pociągu i dostał się pod ko 
ła, ponosząc śmierć na miejscu.

Dalsze dochodzenie w sprawie pro

wadzi policja.

Onegdaj około godziny 3-ej nad 
ranem w rowie obok toru kolejowego 
pomiędzy Dąbrową a Będzinem znale 
ziono zwłoki 61-letniego Konstantego 
Brzoska, zamieszkałego w Będzinie 
przy ul. Kolejowej 32.

Brzoska trudnił się żebraniną i wę 
dr owal po calem Zagłębiu.

Przybyły na miejsce lekarz stw ier 
dził, że żebrak zmarł nagle wskutek 
wady serca, która powstała w związ­
ku z chorobą nerek.

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
szpitala w Dąbrowie.

Bajowy postrzelił kobietę w iesie
pod Żarkami

Wczoraj w godzinach rannych wy­
brała się do lasu po drzewo 40-letnia 
A ntonina Gorgol, mieszkanka wsi J ó ­
zefowy gminy Żarki. Zbierającą drze­
wo napotkał gajowy tychże losów J ó ­
zef Ślęzak, mieszkaniec tejże wTsi, k tó ­
ry po ostrej kłótni i dłuższem szamo­
taniu się z Gorgolową dobył rewolwe­

ru  i strzelił jej w brzuch. Ranną. Gor­
golową po udzieleniu je j pierwszej po 
mocy przewieziono w stanie nie bu­
dzącym obaw do szpitala w7 Ozęstochc 
wie. Gajowego aresztowano. Zawiado 
miona o w ypadku policja wszczęła do ­
chodzenie.

Rozmowa przy herbatce
— Wiesz, Leon, ty  jesteś prawdziwy 

abisyńczyk! — rzekł pan Izydor Feldman, 
wsypując cukier do herbaty.

— Dlaczego coś abisyńczyk? — zdziwił 
się pan Leon Hopkies.

— Z powodu twńj tata się nazywa Sa 
lomon ,a mamusia Sabina. Po drugie zaś 
ty  nigdy nie chodzisz do teatru.

— Ta co, że nie chodzę?
— Abisyńczyk też nie chodzi. I  wogóle 

ja ciebie nie rozumiem. Gdzieś ty  się w y­
chował? W łesie?? Żeby ani razu w życiu 
nie być w teatrze?

—- A ty niby byłeś chociaż raz w życiu?
— Dobre pytanie! Naturalnie, że by­

łem.
— Kiedy?
— Wczoraj!
— Go ty  nie powiesz! — zainteresował 

się pan Leon. Poszłeś do teatru. No i co 
oni wczoraj dawali?

— Nic- nie dawali. Jeszcze brali. Od 
każdego za bilet wzięli.

— Jaki ty  nie rozumny jesteś, Izydor. 
Jaką sztukie oni dawali, się pytam.

— Komedję muzyczną dali.

— No i co? Ładnie było?
— Jak szłem do teatru, to było ładnie. 

A  jak wracałm to padał deszcz.
— Ale w teatrze czy było ładnie?
— Owszem, nie można powiedzieć. T yl 

ko ta muzyka jest niepotrzebna. Powia  
dam ciebie, to- tam było przez trzy go 
dżiny piszezanie, że mało mnie cholera 
na miejscu nie wzięła.

Pan Leon począł się dusić ze śmiechu.
— Uś, nie mogie! Ty szmondak ty! Pa 

co ty  tam chodziłeś? Piszczeli mu nad 
głową przez trzy godziny, a ten głuptak  
jeszcze im za to zapłacił pieniądze! Uj, 
moje boki, nie wytrzymam! Nie mogłeś 
siedzieć w domu? Głupi Abisyńczyk ty!

— Milcz do mnie! — krzyknął obrażo 
ny pan Izydor. — Cicho być, łobuz iy, któ­
rego mamusia się niemoralnie prowadzi­
ła!

Drogo przyszło panu Izydorowi zapła 
cić za te słowa. Sąd Grodzki uznał bo 
wiem, że cudze mamusie należy zosta 
wiać w spokoju i skazał go na tydzień 
bezwzględnego aresztu.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

71.

Zapomniano o Joannie, czyli ra 
czej starano się o niej zapomnjięc.; 
wszak oprócz Ju rasia , istniało inne 
wspomnienie jej krótkiego pobytu na 
probpstwie w Chevry, a był nim mały 
konik tekturowy, z którym  cizie ę 
rozlezyć się nie chciało, a którą to za­
bawkę, jak  drogą relikwję, przechowy­
wała pani D arier, widząc szczególne 
przywiązanie dziecka do ulubionego 
przezleń komika.

Wróćmy jednakże do Joanny F or­
tier. Nieszczęsna ta  kobieta, jak  w ie­
my, po usłyszeniu wyroku, skazujące­
go ją  na dożywotnie więzienie, padła, 
utraciwszy przytomność. Przeniesiono 
ją  do infirm erji więzienia Saint Laza 
re, gdzie wywiązało się u niej gwał­
towne zapalenie mózgu. Poważne nie­
bezpieczeństwo groziło życiu nieszczę­
śliwej, któremu oparł się wszakże jej 
6ilny organizm. Przez miesiąc jednak 
zostawała pomiędzy życiem a śmier­
cią, nie wierzę, co s-ię wokoło niej 
dzieje. Polepszenie następowało bar­
dzo powoli. Po odzyskaniu zmysłów i 
mowy, Joanna żadnych wspomnień o 
tein co zaszło nie zachowała. Głęboka

POWIEŚĆ.

ciemność zalegała jej umysł, pamięć 
jej jak  gdyby przyćmioną została, n ie­
zdolną była pojąć nic tak  z przeszło­
ści, jak  i teraźniejszości zarazem.

V III.
Doktorzy prefektury złożyli ra­

port, określający stan zdrowia n ie ­
szczęśliwej, żądając przeniesienia jej 
do oddziału spokojnych obłąkanych 
w Salpetriere. ,

Obłęd Joanny byl cichym i sm ut­
nym.

— Ta kobieta wyzdrowieje być mo 
że — mówił jeden z lekarzy przy roz­
patryw aniu cierpienia wdowy F o rtie r 
-— lecz kiedy nastąpi to uzdrowienie, 
nauka tego rozwiązać nie zdoła.

N iewinna została więc podwójnym 
ciosem dotkniętą. — Obłąkanie to jed­
nak lepszem dla niej było nad samo- 
wuedzę, nad bezustanną boleść-po nad 
więzieniem bez kresu, lepszym niż ży­
cie pełne ponurych wspomnień, udrę­
czeń i żalu po za minioną bezpowrot­
nie przeszłością, oraz nienawiść dla 
tych, którzy ją tak  niesprawiedliwie 
rozłączyli z jej dziećmi.

Podczas gdy się to działo w Pary-

ECHA USIŁOW ANIA SAMOBÓJSTWA  
URZĘDNIKA UREZP1ECZALNI SPO„ 

ŁECZNEJ IV OLKUSZU.
W czasie rewizji w mieszkaniu Bole­

sława Jaroszewskiego -w Olkuszu, który  
targnął się na życie, podrzynając sobie 
gardło brzytwą, o czem donosiliśmy przed 
wczoraj, znaleziono kartkę, pisaną ręką 
denata następującej treści: „Żegnajcie!
Ja Stasię kocham — Bolesław".

Jaroszewski) pozostawił w Krakowie 
swą narzeczoną, z którą został rozłączony, 
przez przeniesienie go z ubezpieczałni 
społecznej z Krakowa do Olkusza.

W szpitalu olkuskim desperat w dniu 
wczorajszym wyrwał rurkę do oddycha­
nia z gardła i  porozrywał ban dnie.

— 0 Q - 0 —
(ol) Na terenie pow. olkuskiego corai 

więcej oddziałów- związku pracy obywa­
telskiej kobiet. Onegdaj powstał w Fili*  
cy nowy oddział związku pracy obywatel­
skiej kobiet.

Na zebraniu organiząćyjnem pod prze 
wodnictwem starościny Gliszczyńskiej, po 
referacie p. Szmydłowej z Olkusza o sta­
tucie i organiazejli związku, wybrany zo­
stał zarząd, w osobach pp.: Różewska. — 
przewodnicząca, Ryehwałska — zastępczy, 
ni, Grabowska •— sekretarka, Drążk:ewi 
ezowa — skarbniczka, Stimaeówna > Pie- 
trakiewiczowa — członkinie 8 Goncerzowa 
— referat wychowania obyw,. Kulkowa— 
opieka nad dzieekjiem i matką, komisja 
rewizyjna pp.: Sadowska, Borkowska i 
Jaworska.

Zainteresowanie organiz. żywre o ezeus 
’świadczy liczne zapisywanie się do zwiąj 
ku.

(oł) Instruktor i uczeń spadli z rusz., 
towania. Onegdaj spowc-du słabego usta­
wienia rusztowaniia w garażu szkoły rze- 
mieślniczo - przemysłowej w Olkuszu, 
rusztowanie to runęło na ziemię wraz z 
instruktorem szkoły, ' Adolfcfci Dobrzań­
skim i uczniem Feliksem  Tomsią z Kr?y„ 
kawy pod Olkuszem.

Obydwaj odnieśli ogólne obrażenia i 
doznali wstrząsu mózgu ponadto instru­
ktor Dobrzański doznał złamania żebra.

(ol) Okradzenie sklepu. Onegdcjszcj 
nocy nieznani sprawcy włam ali się do 
sklepu Jana M ajewskiego w R o d a k a ..b, 
gin. Ogrodzieniec. Łupem złodziei padło 
towaru na sumę około 150 zł.

(ol) Nowy kapelan klasztoru. Ks, dr. 
M aksy mlij an YVeltyn (bawarezyk) m ia­
nowany został kapelanem klasztoru ss. 
Norbertanek w Imbramowicach (olku­
skiej na miejsce niiedawno zmarłego ka­
pelana ks. E versa.

iu , Jakób Garaucl używał w całej peł­
ni szczęścia w New-Jorku, otoczony 
ogólnem poważaniem,- mający śliczną 
! zacną żonę, oraz zwiększający się z 
dniem każdym m ajątek cłomu: „Jan
M ortimer i Paweł H arm ant“.

Rok upłynął od chwili jego zaślu­
bin z córką inżyniera, a Noemi ko­
chała go coraz więcej.

Ów7 nędznik, żeniący się jedynie w7 
widokach ambicji, zwolno_ przywiązał 
się do tej kobiety, używając jak naj- 
uezciwsźy człowiek rozkoszy rodzin­
nego. życia.

Pod jego kierownictwem interesu 
zakładu znakomicie się rozwinęły. Jau  
M ortimer budow7ą maszyn obecnie nie 
zajmował się wcale. Podróżując- 
bezustannie w sprawach fab­
ryki, zostawił w tychże najzupełniej­
szą wolność działania zięciowi. _

Pewnego dnia ojciec. Noemi nie- 
raogąc z przyczyny gwałtownego a ta ­
ku reumatyzmu jechać do jednego z 
oddalonych m iast od New-Jorku, pro­
sił zięaa, ażeby go zastąpił w tej po­
dróży. Mimo, że Paweł H arm ant nie 
rad był wydalać się z domu, zmuszo­
nym był to uczynić zabrawszy wraz 
sobą swojego służalca Owidjusza So- 
live.au, k tóry  dzięki protekcji mniema­
nego kuzyna, z zarządzającego został 
inspektorem zakładu i prawą ręką za­
razem jego kierownika. Życzliwa u f ­
ność, jaką mu tenże okazywał, w yda­
wała się Owidjuszowi całkiem natu ­
ralną, nie zmniejszając w nim żądzy 
zbadania przeszłości kuzyna, a razem 
i leżącej w niej tajemnicy. Prócz tego 
r*ałal ehecia wypróboyania skutków

cudownego płynu na wspólniku Mor- 
Umera.

— Otóż i podróż, a z nią tak długo 
przezemnie oczekiwana sposobno-e 
zdarza się nareszcie, pomyślał, gdy mu 
Jakób opną j mil o wyjeździe, mającym 
nastąpić nazajutrz. I  wybierając^ się 
w drogę wsunął w torebkę podróżną 
flakon z drogocennym eliksirem, ku­
pionym za piętnaście dolarów u kana- 
dyjczyka według zapisanego adresu.

‘ ’ P a w Har t man znajdując się sam 
na sam z Owidjugzfam, zrzucał pozór 
obojętności przybranej wobec innych. 
Podróżowali sami, w przedziale pier- 
wszej klasy; równocześnie więc z wy­
ruszeniem pociągu, Garaud zaczął naj- 
poufniejszą rozmowę:

— No jakże? — pytał — zadowo­
lonym jesteś, że po pańsku podróżu­
jemy, mogąc pomówić z sobą otwarcie 
jak  dobrzy przyjaciele, jak krewni?

— W samej rzeczy, rok przeszło o- 
czekuję na podobną chwilę — odparł
Boliveau.

— Nie przykrzy ci się w New*
'Jorku? ‘ .

— Przykrzyćby mi się miało, dla­
czego? — odrzekł zapytany. — B ył­
bym niewdzięcznym, gdybym to po­
wiedział wśród bytu usłanego dolara­
mi. Przeciwnie, pobyt w tern mieście 
jest mi bardzo, przyjemnym, a jedyną 
przykrość mi sprawia nasze rozdziele­
nie "się, z punktu widzenia rzeczy ro ­
dzinnego Runiesz kuzynie naprzód w 
społaezeństyie' wielkiemii krokami, 
wtedy, gdy w stosunkach ze mną za­
chowujesz zupełną obojętność tak, jak  
fwTvhvSmv bvli sobie zupełnie obcym u
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Paryż podobno lansuje w dziedzi­
nie mody kraty. W szystkie suknie po­
południowe, wizytowe i_ nawet wieczo­
rowe szyje się z materjałow  w kraty.

W  związku z tą „kraciastą oiodą 
albo lepiej „modą w kraty“, opowia­
dają sobie panie paryskie zabawną ni
storyjkę. , ,

Db Paryża przyjechała z glucuoj 
prow incji pewna pani. Przyjechała, 
żeby się pięknie i modnie ubrać.

W magazynie sukien powiedziano 
jej arb itra ln ie :

— ly lk o  w kraty. K raty  na wszy­
stkie okazje.

XI modystld dowiedziała się tego
samego:

— Kapelusze nosi s ‘ę tylko z m a­
ter jału w  kratki.

— TT krawca usłyszała równmzi
— Łaskawa pani tylko krata.

Zrobimy pani śliczny płaszczyk i 
kostjum z  inaterjału w kratę.

Dama była zupełnie zdruzgotana. 
Perspektyw a kompletu nowej gardero 
by całej w  kraty  przerażała ją  do tego 
stopnia, że zatelegrafowała do męża.

—- Przyjeżdżam w kratę. Proszę 
wymaluj mieszkanie... w pasy.

Dowcip zresztą, niezły, ale w każ­
dym razie bardzo charakterystyczny. ■ 

Dama pewnie Wróciła zupełnie zroz 
pa izona monotonją swojej kraciastej 
garderoby, ale przez myśl jej nie prze 
szło, że może się przecież modzie ja ­
koś przeciwstawić i zrobić sobie g :a d  
ki płaszcz, albo suknię. Kie przyszio- 
hy to pewnie na myśl żadnej z na­
szych pań, które przecież jeszcze har­
dziej niewolniczo trzym ają się naka­
zów mody, niż kobiety francuskie

P I E R W S Z A
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Listopad
Miesiąc listopad jest specjalnie, zwią­

zany z tradycją ludu polskiego. >V Za­
duszki, przypadające na dzień 2 listopa­
da w kościołach odprawia sic msza św. za 
dusze zmarłych, a lud ozdabia nagrobki 
swych drogich wieńcami z kwiaiów i 
bluszczu. Z Zaduszkami łączy się jeszcze 
u naszego ludu szereg różnych obrzędów 
i zabobonów, których wyliczenie choćby 
krótkie wymaga już osobnego artykułu,

Z niektóremi datam i listopada łączą 
się też pewne przysłowia i powiedzenia 
ludowe, jako rady i wskazówki rolnicze., 
albo też przepowiednie pogody. Oto nie­
które z nich:

„W listopadzie grzmi —- rolnik wiosnę 
śni*4. Mówią także, że „gdy w listopadzie 
od południa grzmi, ma to wróżyć zły rek 
ł niepłodność na roli“.

„Na Wszech Świętych sztuka: u tnij
gałąź z buka, gdy wilgoci niema będzie 
tęga zima4*. Przysłowie to chyba praw­
dziwe, bo podobnie mówi drugie: „Na 
Wszystkich Świętych od zrębu u tn ij ga­
łąź dębu, jeżeli soku niema — będzia tę­
gą zima". „Na W szystkich Świętych jeśli 
aiemia ciepła, to będzie zima ciepła, a 
lak deszcz, to będzie trzeba w piec wleźć'1.

Dzień św. M arcina (11 listopada) jest 
specjalnie uwzględniony w tych przysło­
wiach ludowych: „W iatr od południa w 
wigilję św. M arcina, pewnić będzie lek­
ka zima*. Według wierzeń ludowych „jak 
Marcin na białym koniu przyjedzie (gdy 
śnieg w tym  dniu pada) — to ostra zimę 
nam przywiezie4*.

Na dzień 21 listopada mamy znów in ­
ne przysłowie: „Jaki czas na O fia ro w a n ie  
— taka zima też nastanie". N astęp n ie  
„kiedy na św. Cecyłję grzmi, ro ln ik  o 
dobrym roku śni*. A znów „o świetej Ka­
tarzynie (dnia 25„go) pomyśl o p ie rzy n ie  
Tak samo „na św. Andrzeja -  t,-za k o . 
śuclia dobrodzieja4*.

Miesiąc listopad będący również okre­
sem polowań — to już jesień w całej pel-, 
ni. Dnia i ciepła ubywa coraz więcej, a 
powietrze coraz bardziej wilgotne K ra j­
obraz w tym miesiącu dziki i posępny, 
niebo zasnuwa się ołowlaueml chm ura­
mi, słońce rzadko kiedy zaświeci, a clęt. 
ka atmosfera poważnie ludzi nastraja . — 
Wszędzie słychać żałosny szum wTatru, 
jakby jęki dusz czyścowych.

PORAŻKA RUCHU W  DREŹNIE.
DREZNO, 31. 10. (wl.) W  dniu d-.i 

siejszym 1 i go wy Ruch rozegrał w D ie 
źnie spotkanie z miejscową drużyną 
D. S. C. przegrywając w stosunku 0:2 
(0 :2)

Ju tro  Ruch spotka się z Fortuną z 
Dusseldorfu.

ZAGŁĘBIE DĄBROW SKIE PODLEGA 
ŚLĄSKIEMU KLUBOW I NARCIAR­

SKIEMU.
śląski klub narciarsk i w Katowicach, 

pozostający pod kierownictwem p. Jan a  
Lipowczana dzięki niestrudzonej i owoc­
nej pracy został obecnie wyróżniony 
przez polski związek narciarski.

Decyzją naczelnej m agistratu ry  nar­
ciarskiej województwo śląskie wydzielo­
ne zostało spod wpływów okręgu krakow. 
sko - śląskiego i tworzy obecnie własny 
okręg, któremu przydzielono niezależnie 
od województwa śląskiego, powiaty 
zawierckl, częstochowski i będziński * 
województwa kieleckiego, oraz pow. ży. 
wiecki i bielski z okręgu krakowskiego.

Do czasu walnego zgromadzenia nowo 
kreowanego okręgu, które zwołano z'.sia 
ło na dzień 30 listopada br. polski zw.ą- 
zek narciarski wyznaczył na komisarza 
okręgu p. Jan a  Lipowczana, k tóry  już 
objął agendy.

BIEG KOLARSKI Z OSTREM STRZE­
LANIEM W KIELCACH

W Kielcach odbył się bieg kolarski 
połączony z ostrem strzelaniem w Chęci 
nack na dystansie 45 km.

Bieg zorganizowany był przez K o­
mendę Powiatową PW . Pierwsza miejsca 
zajął patrol Zw. Strzel. Wiśniówką os>ą- 
gając 840 punktów.

OŚMIU MISTRZÓW BOKSERSKICH 
EUROPY.

L ista bokserskich mistrzów Europy 
przedstawia się obecnie następująco wn 
ga musza -  K id Daviid (Belgja), waga 
kogucia — M aurice Dubois (Szwajcarja) 
waga piórkowa — M aurice Holzer (Fro« 
cja). waga lekka -  H enri V enturi (Wio­
chy), waga półśrednia — Gustaw Edcr

(Niemcy), waga średnia Marcoi Tiul 
(Francja), waga półciężka — Heinz La- 
zelc (Austria), waga ciężka — Pierro 
Charles (Belgja).

OJCZYZNA P IŁ K I NOŻNEJ BYŁA JA  
PONJA?

•Właściwą ojczyzną piłki nożnej była 
nie Anglja, tylko Japonja. W Japonji 
podobno g rali już w piłkę nożną 
przed 2600 laty. W starych dokumentach 
pochodzących z okresu panowania Engi

  932) i Tenreki (947 — 956) znalezio
no dokładny opis gry  w piłkę, upraw ia­
nej przez szerokie masy, w ówczesnych 
czasach. Do gry używana była piłka ze 
skóry o średnh y 21 -  24 cm. Tereny pił­
karskie były kwadratowe i otoczone ze 
wszystkich stron barjeram i. które zatrzy 
mywały piłkę. Gracze nosili specjalne u- 
b rania i buty. Na zawody te przychodzili 
bardzo często cesarze japońscy.

Z innych dokumentów wynika, żo na 
dworze cesarskim w V II wieku przed na 
szą erą już uprawi) an o grę, podobną do
naszej piłki nożnej.

W .Taponji jest znany również słyn ­
ny obraz Sungha. zatytułowany Kich Izą 
emon. Obraz ten przedstawia drużynę pił 
karską, złożoną z 33 zawodników.

Wlaea®mo#ęi racijowa „
NAD BRZEGIEM JEZIORA TROC­

KIEGO. 1
Troki — to nietylko jedno a najstar­

szych miast Polski, a dawniej ieszczo »- 
ptewaue w starych sagach skandynaw­
skich, pierwotna stolica Litwy — stały 
się obecnie ośrodkiem sportów wodnych, 
dzięki temu, iż leżą nad jeduem z pięk­
niejszych ł roaleglejszych jezior. Alę nie 
sam tylko krajobraz ściąga tani licznych 
wędrowców. Po świetnej niegdyś przesz 
łości pozostały tam  pam iątki ru in  zam­
kowych, a nadto osada K aralnów , naj­
większa w Polsce,a Karaimów, którzy za­
mieszkują w Trokach od czasu wielkiego 
księcia litewskiego — Witolda. Ciekawy 
ten lud, k tóry  w ciągu pół tysiąca lat 
zgórą zrósł się najzupełnej z Polską, za­
chował mimo to pewne odrębności kultn 
ralne własne, własny język, obyczaj, szło 
kę. Tematowi temu poświęcony będzie 
felieton radjow y dn. 3. 11. o godz. 21.39 W 
redakcji .Tana Grabowskiego.
NOC TYSIĄCZNA I  DRUGA — C K 

NORWIDA.
Wśród dramatycznych dzieł Norwida 

radjofonja znalazła ostatnio kilka utwo­
rów, nadających się do realizacji mikro­
fonowej. Po „Pierścieniu wielkiej damy4* 
wykonanym wiosną br., obecnie Wilno 
ukaże fragm ent słuchowiskowy' „Nocy ty  
siącznej i drugiej" w opracowaniu mło­
dego badacza dzieł Norwida dr. W ' Ar- 
cimowicza. Ze względu na to, i> W ilno 
jest dzisiaj ośrodkiem badań nad twór­
czością tragicznego poety, którego rene, 
sana przeżywamy za naszych dni spo- 
dziewać się należy, iż słuchowisko to zo­
stanie wystawiono ze specjalną sta ra  •'• >4 
cią. Audycja ta  nadana będzie o rodź. 
13-ej.
TRIO F. POULENC*A — PRZE*7 RA* 

DJO.
Radiosłuchacze spcwnośsią zauważyli, 

że w sezonie bieżą; v in  często nadawano 
są utwory kameralne, uwzględniające 
w obsadzie instrum entalnej instrum en­
ty  dęte, zwłaszcza drewniane. Pochodzi 
to stąd, że instrum enty te są szczególnie 
radiofoniczne, brzmią w mikrofonie zi’a 
komicie. Z drugiej strony zaznaczyć u ale 
ży, że pokolenie młodsze kompozytorów, 
bardzo chętnie komponuje utwory np na 
flet, k larnet, obój itp. Wpływa to z nowe 
go nastaw ienia do muzyki — nowego ido 
ału dźwiękowego. Jeden z czołowych kom 
pozy torów młodej F ran c ji Francis Pon- 
łonc pisze szereg utworów kam eralnych 
na instrum enty dęte. Trio jego na obój, 
fagot i fortepian wykonają w Polakiem 
Radio dnia 4. 11. (poniedziałek) o god®. 
2(1.39 pp.: Seweryn Snieckowskł, Leon 
Szulc i Ignacy Rosenbaum.

K R O N I K A

F S B R .C H S M .-P A R M .,,

Wędliniarnia
Czy na wesele, 
czy na zaręczyny, 
lub też na chrzciny, 
na każdą zabawę, 
z każdej innej przyczyny

wszyscy kupują  ̂ c
na W a r sz a w sk ie j

u KOSSA
wędliny z czystej wieprzowiny. Dla 
zakładów gastronomicznych, spół­
dzielni i sklepów spożywczych dam 

się duży rabat.
Obsługa pierwszorzędna;.-------

 Ceny niskie.

X Pożegnanie ustępującego dyrektora 
PUWF. W sali konferencyjnej państw 
urzędu wychów, fiz. w W arszawis odby­
ło się ofcjalne pożegnanie ustępującego 
dyrektora PUW F. płk. dypl. W ładysława 
Kilińskiego przez jego współpracowni­
ków.

W  im ieniu państw, urz. wych. fiz. pozę 
gnał p. płk. Kilińskiego ppłk. Stanisław. 
Engel, zastępca dyrektora, a w (mieniu 
komendy głównej zw. strzeleckiego ppłk. 
M arjan Frydrych. i

Zebranym odpowiedział płk. K iliń-K t 
dziękując wszystkim pracownikom za
współpracę.

.Tak wiadomo, płk. K iliński pozosta­
wał na stanowisku dyrektora T L " 
przez blisko 7 la< od 1929 roku.

X Pozostało 13 meczów ligowych do 
rozegrania. W rozgrywkach ligowych po 
zostało tylko 13 meczów do rozegrania, a 
mianowicie 3. 11. Śląsk -  W arszawianka, 
10. 11. Cracovia -  W arta, W arszawianka 
— Ruch, Polonia —ŁKS, Pogoń — Gar­
barnia, W isła — Legja; 17. 11. W arta — 
Pogoń, W isła -  ŁKS., Polor.ila -  Śląsk, 
Ruch — Cracovia, G arbarnia — Legja; 
24. 11. G arbarnia -  W isła; 1. 12. W arw a
Wianka — W isła. . .

O wejście do ligi 3. 11. Czarni oi -
górze, 10. 11. Podgórze — Dąb.

X Wilimowski na kuracji. IV szpitalu 
im. marsz. Piłsudskliego w Warszawio 
znajduje się już znany piłkarz Śląsk’ M i 
llmowski, który przebywać będzie ju d  
obserwacją przez miesiąc. Po przeŚwioilo 
niu nogi, .Wilanowski) podda się 01 orac.ji,

OPIEKA  NAD DZIECKIEM.
Przy opiekowaniu się dzieckiem szcłO* 

golnie troszczyć się należy o utrzym ani* 
w czystości i zdrowiu jego ciałka, ro me* 
jest rzeczą łatwą wobec niezwykłej w w . 
fliwości i  delikatności skóry dziecka. — 
Aby zapobiec wszelkim zaczerwienie* 
niorn skóry dziecka, wypaczeniom, odle* 
źeniom. zaognieniom, swędzeniu, zatar* 
eiu — należy dziecko dokładnie przesypy­
wać Pudrem  Bebe Szofmana, od la t prze* 
szło 35 zalecanego przez lekarzy specjali­
stów. Puder Bebe Szofmana delikatny* 
jak  pyłek, przesiany przez liczne sita jod 
wahno. przygotowany w idealnych waruu 
kaeh higienicznych, przy zastosowania 
najnowocześniejszych maszyn jest dopr* 
wadzoną do perfekcji zasypką dla dzieci

Dr. S. A.

Co. 112/35.
W ezw an ie

Sąd Grodzki w Będzinie na zasadzie 
art. 94 Rozp. P an a  Prezydenta Bzoezj- 
pospolitoj Polskiej z dnia W łis opmm 
1924 roku Dz. Ust. R. P. Nr. 100, Tar­
ninie jazem wzywa obecnego posiadacza, 
weksla na sumę 200 ^ .  wystawionego 
przez Szmula Batima na zteceme Fiim Y 
„Art. W ytwórnia Stor, Firanek. Kap M a­
r ia  Horowlitz. Kołomyja, ul. Kościuszki 
Ń r. 35*‘. płatnego w dniu 25 paźdzleimxa 
1935 r. w Będzinie, by posiadacz tego wi^k 
sla zgłosił się do tutejszego Sądu w przą* 
ciągu 60 dni. licząc od dnia ogłoszenia nu  
niejszego wezwania i okazał posiadany
weksel. . .

Jeżelli w oznaczonym czasokresie po 
siadacz powyższego weksla nie zgłosi mą 
do tutejszego Sądu i nie okaże, tego W  
sla. Sąd Grodzki wyda orzeczenie, uznają# 
weksel ten za umorzony. nTnpror,irr Sędzia Grodzki ( - )  / •  C IG H D L K i 
Za zgodność Sekretarz S ą d u M . F U R G A ^
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Kino „ E D E N ” w S o s n o w c u
Dziś! Największy romans muzyczny pełen przecudnych 

meiodyi Schuberiowskich

Ostatnia Serenada
z piękna w ytw orną „ F s t !e P a te r so n  

i czarującym: NiLSEH ASYHEREM ______

Nadprogram Tygodniki Pata,

KINO

m m i

Dzi£

99 Bengali”
Film, który każdy obywatel widzieć powinien, bo od wielu la t 

kinem atografia nie stworzyła takiego arcydzieła.
W rolach głównych: GARY COOPER, FRANCHOT TONE, RY­
SZARD CROMWELL i KATHLEEN BURKE. Reżyser. H enry

Hathowey.
W nadprogram ie: RZECZPOSPOLITA MŁODOŚCI.

Początek seansów o 8.30.

KI NO

Pałace
! !
P ie śn ia rk a  ulicy

( i r e i a )
W spaniały dram at życiowy.

W  rolach głównych: słynny tragW  FRITZ KORTNEK i znako­
m ita śpiewaczka EV ELIN Ł A Y E - .____________

Pg£C52£@|t@6« ©  g|«2«la£* 3 » © l

Wkrótce: „ D W I E  JOASIE” 
z Jadwigą Smosarską

KINO

Momus SI

DZIŚ ł DNI NASTĘPNE !
Reprezentacyjny film polskiej produkcji

Miody Las“
W  roli głównej: MAR JA  BOGDA, 3B  O DZISZ, SAMBORSKI, 
ZNICZ, JUNOSZA - STĘPO W SK t. JARACZ, W  ATT ER, CY­

BULSKI i inni.

Nadprogram  Groteska rysunkowa.

S ygnatura: I m .  893/35.

Obwieszczenie
o Hcytecji nieruchoDiości

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosno w 
eu rewiru 3-go Stanisław Jakimczyk, m a­
jący kaneelarje w Sosnowcu, ul. P iłsu d ­
skiego nr. 2 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 2 grudniią 1935 r. o godz. 12 w 
Sadzie Grodzkim w Sosnowcu przy ul. 
Kilińskiego odbędzie się sprzedaż w dro_ 
dże publicznego przetargu należącej do 
T-wa Sosnowieckich F abryk R ur i żelaza 
i Taudeusza - Adama Będkowskiego nie 
ruchomości miejskiej w m. Sosnowcu 
przy ulicy W ąskiej Nr. poi. 15 położonej 
oznaczonej Nr, hip. 1193, składając.}) się 
z placu o przestrzeni 18.5 kwadr, prętów, 
z budynkami na takowym. L icytacja od­
będzie sic w drodze wyjścia z niepodziel­
ności.

Nieruchomość oszacowana została, na 
sumę zł. 33.000, cena zaś wywołania wyno­
si zł. 24.750.

Przystępujący do przetargu obowią:a 
nv jest złożyć rękojm ie w wysokości, zł. 
3.300.—

Rpkojmie należy złożyć w gotowm tie 
albo w takich papierach wartościowych' 
bądź książeczkach wkładkowych mstytu.. 
eyj. w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery  wartościowe przyję 
te będą w wartości trzech ezwartycn czę­
ści ceny giełdowej.

P rzy licytacji będą zachowane ustawo 
we w arunki licytacyjne, o Sie dodatko- 
wem publicznem obwieszczeniem n.e bę­
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własno; cii 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
ml egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji. .

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
'dni powszednie od godziny 8 do 18-oj, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo 
żna przeglądać w sądziie grodzkim w Bo 
sno'wcu, ni. Kilińskiego.

Komornik ST. .T A KGUr ŚYK 
Sosnowiec, dn. 3"! października 1935 r.

Kins . A P O L L O ” w Sieku
DZIŚ ! W piątek dn. 1 listopada

po raz ostatni 
ED D IE CANTOR w filmie p. t.

Rzymskie Skandale
I I  film i  Buck Jonesem p. t.

Walka o prawdą
Poezątek o 2.30. Bilety ód 25 groszy.

Listopad to mi
R A M A

ssiąc propagandowy I

Dla PT. Odbiorców, Którzy u  tym 
miesiącu nabędą w naszym sklepie ra­
dioodbiornik, przeznaczamy różnego 
rodzaju upominki do wyboru w posta­
ci -  żarówek i różnych  aparatów elek 

trycznyeh.
Bliższe informacje w sklepi \

ZARZĄD M IE JS K I W BĘDZINIE
W ydział Drogowo - Budowlany 

L. dz. B. R. 2/1935.
O G Ł O S Z E N I E

Zarząd m iejski m. Będzina na podstawie art. 21, 25 i  26 rozp. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie budów tanem i zabudowaniu osiedli z dn. 16 lutego 1228 
r. (Dz. Ust. N. 23 poz. 202) podaje do wiadomości, że przystąpił do sporządzania 
ogólnego planu zabudowania miasta.

a) Obszar objęty projektem  ogólnego planu zabudowania stanowi obecny te 
ren miiasta, którego granice ustalone zostały rozporządzeniem Rady M inistrów z 
dn. 5 m aja  1923 r. jD z. U i N. 47 poz. 323). Obszar ten graniczy od północy ze wsią 
Łagisza od wschodu z m iastem Dąbrowa Górnicza, od południa ze wsią Zagórze 
i m iastem Sosnowcem, od zachodu z m iastam i Sosnow-cem i Czeladzią oraz wsią 
Grodziec.

b) P ro jek t ogólnego planu zabudówaniia wyłożony będzie do przeglądu pu ­
blicznego -do dnia 12 listopada 1935 r. w W ydziale Drogowo - Budowlanym Za­
rządu Miejskiego przy ul. K ołłątaja 44 I I  p. w Będzinie.

c) Zainteresowani mogą zgłaszać Wnioski dotyczące planu zabudowania do 
dnia 22 listopada 1935 r, w W ydziale Drogowo _ Budowlanym Zarządu M iejskie­
go wT Będzinie, ul. K ołłątaja 44 I I  p.
Będzin, w październiku. ZARZĄD M IEJSK I W BĘDZINIE.

mm
u u m ..?

N A U K A  I  W Y C H O W A N IE

KONCESJONOWANE żeńskie kursy 
kroju, szycia, modelowania zatwierdzone 
przez M inisterstwo Oświaty N atalii S ty . 
pulkowskiej w Sosnowmu, Piłsudskiego 14 
przyjm uje zapisy. Opłata ratam i. Pzy.joz- 
dnym zniżki, kończącym świadectwa p ra­
wnie i uczenice zapisuje do Cechu na k a r­
tę Rzemieślniczą, Robót ręcznych wryucza
się bezpłatnie. _
UDZIELAM LEKCYJ JĘZYKA  N IE ­
MIECKIEGO dorosłym ii dzieciom. Of, r-
t'.y adm inistracja „Lekcje“. ___________
PRZY JM IE uczenice lub ucznia Zakład 
fotograficzny Sosnowiec, P erła  5, daw­
n ie j  Konstantynowska.__________ _ _ _ _ _
POTRZEBNE uczenice do krawieeezyzny 
zaraz. Sosnowiec, Rudna 7 m. 8.

POSADY I  PR A C E

PftSADA fizyczna dla zwinnego energies 
ne-go kawalera. Zgłoszenia Smolna 2, So­
snowiec,______ -
SPOWODU wyjazdu polecam .bardzo, do. 
brą służącą, władającą. francuskim  jeży­
kiem. Zgłoszenia adm inistracja pod -N au 
ozyc-iel“.

POTR ZEBNY czeladnik sżeweki na sta­
łe. Wiadomość Miło wice, Podjazdowa 8,
Kaczmarek._________________ ___________
MŁODY" kawraler, znający język franc u-, 
ski, chętnie przyjm ie posadą szofera e_ 
wentualnie subjekta sklepowego za 
skromnem wynagórdzeniem, może złożyć 
kaucję. — Łaskawie zgłoszenia kierować
,,Expres“ Dąbrowa pod „PracaK_______
ZA wynalezienie pracy jako dozorcy do­
mowego dam 100—150 złotych. W iado­
mość ,.Expres Zagłębia1'.

L O K A L E
ESS3H5»flEiPSifi2S

KOMPLET mebli pokoju dziecinnego^ i 
kuchennego tanio do sprzedania. Będzin,
Małachowskiego 58. I  piętro. _
PO SZU K U JĘ trzech pokoi, kuchni- Je . 
den z osobnem wejściem w- śródmieściu.
Wiadomość „Exprcs‘< Dąbrowa.  J
POKÓJ umeblowany, centralne ogrzewa 
nie wynajmę. Sosnowiec, Teatralna 1
m. 2 3 , __________  . _______ _
FABRYCZNE i wrarsztatowe lokale oraz 
m agazyny do w’ynajęelia. Sosnowiec. Zyg­
m unta 1. blisko ratusza.
POKÓJ umeblowany z wrygodami. Mila 
5 m. 1.

K U PN O  T SPRZED A Ż

W A P N O
budowlane, I-go gatunku, wysokoprocen­
towa, palone w piecach kręgowych. Wa> 
nienniki , Brynica*', Czeladź, lelefo.) 20. 
OGŁOSZENIE. P iw iarnia. jadłodajnia 
dobrze prosperująca w Częstochowie z 
powodu wyjazdu do sprzedania niedrogo 
Frekwencja stałych gości pewna. W i ad o
mość . Kspros Zagłębia". ______
KAFLE Małe od 20 gr. sprzedaje kafla r. 
nia Zielińskiego. Siewierz. Rynek 34.

T apczany
otomany nowoczesne, kozetki _w dużym 
wyborze, m aterace po cenach niiskich. Za 
gotówkę i na raty. Sosnowiec, Nowopo-
gońska 19, T om czyk ._______________
WYSPKZEDAŻ obuwia obstalunkowijp- 
męskiego i damskiego po znacznie zmzo- 
nych cenach ovaz grarnofon do. spvzsda- 
n ią  z płytami. Będzin, Okrzei 72, Antoni 
Łukasik.

RAD JO sieciow;e ijrzechlampowe sprze­
dam 85 złotych. Sosnowiec, Małachowskie
go 22. Szczerba._______________________
PIANINA „BeŁtinga“ wyróżniające się 
pięknym touem polecam na wyjątkowo 
dogodnych warunkach.— Przedstawiciel?
Będzin, Małachowskiego 9, Kagan.__
'PASY, biuritonosze nadające k sz tah .m  
modną piękną linję, pasy lecznicze i aj- 
nowszych systemów' poleca „Rozałja‘( Sc.
snowdec, Dęblińska 11. ____________ _
RAD JO Philipsa, rower męski do sprze- 
dania okazyjnie. Sosnowiec, Swobodn.-i 
K U PIĘ  kompresorek 1—2 atmosfer, fre . 
zarkę uniw ersalną 2 — 3 KM. mocy  na 
wrzecionie. Wiadomość w adm inistracji. 
DOM 4 ubikacje sprzedam z placem. W is 
domość w admlinistracji.______ __________

Orornanę
mokietową tanio sprzedam. Tapczauy, ma 
terace, kozetki, ceny niskie. W arunki do- 
g-odne. Tomczyk, Sosnowiec, 1 M aja 14. 
OKAZJA. Sprzedam kiosk-budkę. Wia­
domość naw prost nr. 18 przy ul. Warszaw
skiej w Sosnowcu.___________________ _
DOM 6 ubiikakcji na. siedemdziesięcu prę­
tach placu okazyjnie sprzedam. Będzin. 
Kra,kowrska .33, Szotek.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

BRYLIŃSKI FRANCISZEK zgubił do­
wód osobisty tymczasowy wydany przez
M agistrat m. Czeladzi.__________"_____ _
ZAJĄC IZYDOR zgubił legitymację U ' 
bezpieczalhi Społecznej wydaną w So­
snowcu.

M ATRYM ONIALNE

SWAT posiada zamożne partje . Dy.-kreś 
nie kojarzy szybko. Napisz: skrzynka po­
cztowa 7, Będzin. i

ROŻNE

ZARZĄD Miejski w' Wyszkowie zakupi 
używany slilnik Diessla mocy 75—100 roni 
mechanicznych w dobrym stanie. O fctyj
do dnia 15 listopada b. r . _______________
W KRZEM IENDZIE zabłąkał się ple* 
seter czarny. Łaskawy znalazca otrzyma 
30 złotych nagrody. Odprowadzić do Ex- 
presu Zagłębia w Zawierciu lub Ładoó,
Krzemienda- _____ _ _ _ _ _
INSTALACJE oświetlenia elektrycznego 
na 10-cio miesięczne ra ty  wykonuje z upo­
ważnienia Elektrowni Okręgowej w Zaglę 
bin Dąbrowskiem Stefan Skorek Sosno-
wiee, tel. 14-76, ul. K aliska 24   ______
ZGUBIONO damski zegarek z białego 
złota, uczciwy znalazca zechce się zgto. 
slić Będzin, tel. 1-27. za wynagrodzeniem 
FOTOGRAFIE do ubezpiecza!mi, dowo­
dów’ i t. p. wykonuje Zakład Fotograficz­
ny Kwietniewski, Strzemieszyce, chok ki* 
na „Paw£‘. Ceny popularne.

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expves ZaglębitU Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


